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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty. 
We Lwowie 
bez dostawy 
Miesięcznie -zł. 
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Na Prowincji 
a 7 przysyłka pusziawa 
75 et.Mieciocznie zł 1 10 


25 „ Dwumics n 210 


Półrocznie 4, 50 „ Kwartalnie 
Rocznie 98, -+a Muczni Mie 
Za dostawe do doun miesioczni” 25 et. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Pranumeratge 7 dostawą ilo durna wa Lwowla 
naloły akirdać w Tsiurze Dzienników, m, Karola 
Ladwiza Nr, 9. 

Prenuinorata tak miejscawa jak | zamiejsco- 
wa winna aję kończyć z końcum miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inoue się nia przyjmują. 


Adres Redakcji | Administracji : 
ulica Sykstuska I. 45. 
i torygowakie organa. Rozłam w irlandzkim obozie 
Przegląd polityczny. trwa dotąd, a zatem i Gladstoniści, pomimo 
z licznych prób i nsiłowań, nie mogli zawrzeć ża- 
X Lwów 21 stycznia. dnej ugody z tem stronnictwemw. Opozycja jest 
W Bułgarji zaczęto nię "A atosaska- | tedy zupełnie bezsilna i poróżniona ze sota, bo 


Jutro: Zaślubienie N. M. P, | 


mi nad granicą serbską, Swsysda raz po razi istnieje nietylko przepaść między Irlandczykami a 
kìadsie nacisk na konieczzość Sragków ostrożno- | libarałami, lecz jeszcze ci ostatni rozpadają aig 
ści, albowiem — zdaniem tego Usłermika — rsąd | powoli na kilka grup, z których jedna wcale nie 
belgcadzki, choćby eam był? usposobiony pokojo- | chca znać skompromitowanych Irlandczyków, dra- 
wo, nie zdoła powstrzymać możliwych zamieszek, | ga godzi się na sojusz z nimi, ale bez Parnella, 
bo nie jest panem w kraju, lecz ** -zej masi po- f D;llona i O'Briena, a trzecia powiada, że polity- 
atępować podłog recepty pewnego 1ódzcy rady-|ka nie potrzebuje się krępować względami na 
kalistów francuskich. który rzek „Je suis leur | prywatną moralność czy niemoralność, a zatem 
chef, il faut que je les suive“ (Jestem ich szefem, | niecr najlepiej wróci Parnell, bo on jest dzialny 
a więc muszę iść za nimi). Nieprzsyjsźń do Boł- ; parlamentarzysta. 

garów rozwija się w Serbji, ogsrała cały naród i Gdy tak tylko kłótnia dowodz> istnien'a o- 
stała się miarą patrjotysmu. Idea panserbska o wiele | boza liberalnego i irlandzkiego — większość 
mniej jeat niebezpieczna dla silnej Austrji, nawet | konserwatywna zręcznie wyzyskała sytaacyę. Wo- 
dla Turcji, będącej w ciągłych kłopotach, jak dla | dzowie jej odbyli dłogi szereg agitacyjnych wy- 
Bałgarji, bo ją uważeją w Serbji za główną prze- j cieczek i w mowach swych przekonywali opinję 
uakodę w rozwoja serbskiej wielko - państwowej |o fatalnych skutkach gladstonowskich aatono- 
idsi. Eks-królowa Natalja stanęła teras na czele | micznych planów. Rzeczywiście też opinja, pod 
pausorbskiego stowarzyszenia kobiet i podobno | wpływem ostatnich skandalów i  niedyskrecji 
w prezydyam tego związku gorliwie przemawia | Parnella co do ponfnych propozycyj Gladstona, 
za agitacyjną działalnością w sąsiednich bołgar | zaczęła się nawracać i dziś, jak zapewnia Stan- 
akich okolicach. Wywody te kończy zawsza Swo | dard, cały kraj sprzyja rządowej polityce wzglę- 
boda żądaniem dyslokacył wojsk nad zachodnią | dam Irlandji. Ta zaś polityka dąży do zadowol- 
granicę. Według informacyi Berliner Tageblattu | nienia ludności, ka uspokojenia jej przez ulżenie 


_„„kwestja niepewnych atosnnkow z Sertją była | nędzy. Otóż zaraz po otwarciu parlamentu rząd 


przedmiotem ponfnej narady wybitnych deputo-| postawi na porządku rozpraw projekt  zniesłenia 
wanych z ministrami. Może to jest już rordmo' | dziesięciny, płaconej protestanckim kościołom i 
chiwaniem iskierki, bo Pol. Corr. potwierdza tyl- | dragi projekt — wykopna ziemi landlordowskiej, 
ko istnienie zaniepokojepia. Czytamy w tem pi-|aby ją na długie raty mogli nabyć na własność 
ómie w liście z Sofji: dotychczasowi daierżawcy-chłopi, innemł słowy, 
„Władomość, że belgradzki rząd ma zamiar | rząd zamierzył z pomocą funduszów państwowych 
rozdać milicyi 100.000 karabinów, wywołała (uf uwłaszczyć czynszowników. Oba te projakty na 
bardzo przykre wrażenie, bo w ogóle Bułgarya | sesji poprzedniej były bardzo gorliwie zwalczane 
mą dużo powodów spoglądać z wielką nienfsością  przs opozycyę, dziś zań jest podobno wszelka 
i bącznością na zbrojenia się serbskie. Rozległe | nadzieja, że będą one przeprowadzone, a wówczas 
fortyfikowanie Pirotu nie może być brane inaczej, | cała dłogoletnia agitacja gladetonowska w Anglji 
jak za symptom wrogich tendencyj, skierowanych | i Szkocji, irlandzka zaś na Zielonej Wyspie stra- 
przedewszyatkiem przeciw Bałgarył. Odpowiedź | ci wszelką rację bytu. Takie nadzieje żywią to- 
aaszego rządu na owe serbakie przygotowania ješt | rygi, o ile o tem sądzić można z dzienników. 
dotąd zgoła niedostateczna. Jak dalece nie mają p Mm oH 
tu okęci naśladować sąsiada w jego militarnych Mosimy uzupełnić wczorajszy telegram 0 
robotach, widać jaż choćby z budżetu na r. 1891 | badżetowej debacie w pruskim zejmie. Nietylko 
W tym budżecie zredokowano wydatki na wojsko, | Wirdthorst odezwał się bardzo życzliwie o roko- 
w porównania z rokiam poprzednim, O dwa Mi | waniach handlowych z Austryą, bo na Ostrą wy- 
ljony 400 tysięcy franków. Oszczędność ta będcie | ciecskę junkrów (brablego Limbnrga-Stirama i 
osiągnięta przez zmniejszenie liczby żołnierzy ato- | hrabiego Kanitza) odpowiedział drugi wódz postę- 
jących pod bronią, dalej przez skrócenie ćwiczeń | powców p. Rickert, abolewając, że junkrowie, za- 
obozowych i przez cofnięcie niektórych obstalun: | sklepiwszy sig zupełnie w swych własnych intere- 
ków dla wojska. Gdy tedy Bołgaryn daje tak wy- | sach, nie widzą zbliżających ało prrewrotów eko- 
raśmy dowód uczuć pokojowych, to zdaje się ma | nomicznych, które zniewalają przezornych polity- 
AŻ, h,przw. syamaley rrowinizm nie gów do zawarcia sojaszów; obajwujężych wszyst- 
kadzano jej w poważnaj pracy nad dobrem | kie sfery społecznego życia. Handlowa zgoda z 
ju. A w istocie tylko o tem myśli rząd nufj- | Aastrys nie osłabi w Niemczech sympatyi do trój- 
ski. Deficyt przeazłoroczny, wynoszący 8'/, miljo- | przymierza, owszem, sympatya ta przeniknie do 
aów, znikł i dziś jest już budżetowa nadwyżka | warstw, które dotąd były obojętna dła trólprzy- 
785 tysięcy franków, czyli, że całkowite polepsze- | mierza. Nie można cię dziwić opozycyi junkrów: 
nie stanu finansowego wyraża się cyfrą 9 miljo- | bronią oni majątkowego interesu wielkich właści- 
nów i parękroć ato tyrięcy. Trzeba tu dodać, Że Í cieli ziemi, a choć się mylą, przypaszczzjąc złe 
bez żadnych pożyczek rząd już może sprostać nA- |gkatki ugody z Austryą dla niemieckiego rolnict- 
stępującym obowiązkom, bądź co bądź ciężkim dla | wa, jednakże ich stanowisko zasługiwałoby ra 
tak małego i słabo zaladnionego kraju: 3 mil. fr. masi | szacunek, gdyby nie uciekali się do rozsiewania 
zapłacić Tarcji tytułem baracza, pół mil. fr. na | błędów. Nigdy jeszcze żadne wsmocnienie sojuszu 
częściowe umorzenie dawnego rumelijskiego długu, | nie osłab'ło go. 
2 mil 740 tysięcy na spłatę pożyczki kolejowej, Tsn Ram p. Rickart i p. Czarliński wyntą- 
zaciągniętej na budowę drogi żelaznej z Roszczn- | pili przeciw poznańskiej komisji kolonisacyjnej, 
ka do Warny wówczas, gdy Bułgarja jeszcze nie | dowodząc jsj nisażyteczności ze stanowiska psů 
rozporządzała sobą, 1 mil. 770 tysięcy procentów | utwowego, a zdrożności pod względem etycznym. 
cd różnych późniejszych pożyczek i w konńcu| W obronie komisji nie wystąpił nikt, 
2.520.000 fr, na ratę wojennego długu, spłacanego | co jest objawem znaczącym. Tylko minister finan- 
caratowi. Wszystkie te kwoty już się znajdują | sów Miquel rzekł, iż stę Polacy mylą, sądząc, że 
w skrzyni skarbowej i będą wypłacone w terminie. | komisja istnieje dla tego, ża rząd chce prowadzić 
Spełniając rzetelnie awe obowiązki i nie prowo- | politykę walk! (Knmpfpolitik). Bynajmniej. „Rią- 
kojąc nikogo zgoła, Bułgarja pozwala sobie ży- | dowi idzie tylko o podnienienie kultury we wacho- 
wić nadzieję, że znajdą alg w Europie życzliwi, | dnich prowincjach państwa". Jakby to urasadnł 
którzy potępią wszelkie ataki na apokój buł: | p. minister, nie wiemy. 
garski“. — Ten komunikat należy uważać za do- 
likątną wymówkę serbskiemu rządowi, który 
pozwolił zanadto się rozwinąć szowinizmowi rady- 
kałów. Oczywiście, ani mowy dziś nie może być 
© jakimkolwiek zatargu orgżnym: nań nie pozwoli 
Europa, bo ona nie chce Żadnej wojny. 


Korespondencje: 


Konstantynopol 12 stycznia. 
(X. O. N.) Wiecie już, że w wilją świst 
greckich zakończył się spór patrzarcsy okameni- 
= cznego z Porta podpisaniem ugody, o której jesz 
Jutro, we czwartek, zbierze się parlament | cze pewnego nic nia wiadomo. Natychmiast potem 
angielski na sesję bardzo ważną, jak zapowiadają | odbyły się w cerkwiach uroczyste nabożeńs:wa, 
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Zachód 


zakończone nsolenzem Ta Deum za padiszacha. 
Wrócił tedy stan normainy, — lecz czy na dłu- 
go? — pytaj ludsła poważni ł niestety w przy- 
miłości widzą raczej ciężkie przejścia dla skoła- 
tanej Torcjł, niżeli spokój. Jaż s:ma przyczyna 
prędkiego załatwienia zstargu niedobrze o przy- 
s:łośsi wróży. Tę przyczysę możs ja pierwasy 
podaję do wiadomości pabiicznej. 

J.k w czerwca reka przeszłego, tak i teraz 
przygatowasy bjł wybush rozrachów w stolicy. 
Utworzył aig formalny aplask, mający na cela 
rewolucyg schyzmatyków przeciwko rządowi, — 
zamysł nia tak zqchwałye jak Wam mcże się wy 
da, bo schyzmatycka ludność jest bardzo liczna, 
a w rządzia brak energji, stlnej ręki, świadomości 
jakicgokolwiak cela i co najważniejsza: wiary 
w przyszłość państwa. Ta już wszyscy gospoda- 
roją, jzk w karczmie na rorstajnych drogach, a 
gospodarza rzeczywiście, ne wledig czyimi komor- 
nikami będą wkrótce i dlatego nikomu nie chcą 
się narasłć. A gdyby się odważyli, gdzież pewsość, 
że znajdą posłach ? Jest to w istocie włelką za- 
gadka, na czyim właściwia Żołdzie stoi tutejsza 
policja i mnóstwo urzędsłków, nawet dygeitarzy? 
Tə jedno pewne, że ns Gełicia w każdej azynko- 
wai ujrzysz tłumy podochorone, wałuchane w mo- 
wy jakickś zagadkowych fgur, wychwalających 
Rosją, jej sprawiedliwość dla biednych I jaj nie- 
wyczerpane bogactwa. I rzecz dzłwa! Taka wol- 
ność ałową jeat nadzwyczajnie szanowana przez 
policją. Nigdy nie było w Stambule takiego pi- 
jactwa, jak teraz, i takiıh hulanek. Ubogie po- 
spólstwo, zajęte zwykłe nonzeaiem ciężarów na 
okręta i z okrętów, nic robić teraz nie potrze- 
buja: w rosyjskich „kabakach* (karczmach) na 
Gałscie znajdzie ngoszczanie: wódkę, herbatę, 
wędzona rybę, tytoń ł młota bajkę o Rosji.. 

Więc, jak powiedziałem, przygotowane były 
rozrachy, niby wybuch oburzenia schyzmatyków, 
którzy już dłużej nie mogli znieść zamknięcia 
świątyb Chwilę wybrano dogodną: święta! — a 
tu cerkwie puste i milczące, więc lad się podniósł. 
Na oko takie to naturalne, ża cała Europa ajẹ- 
łaby się za rewolacyonistami i oto w rezaltacie 
byłoby to, że Turcya przeżyłaby jeszcze jeden 
wyczerpujący siły paroksyzm. 

O spisku dowiedział się patryarcha ormiań- 
sko-katolicki ksiądz Azarian, więc natychmiast 
udal się do sultana, natarczywia domagając wię 
audyencji. Było to w poniedziałek z rana. Sul- 
tan przyjął patryarchę, potem posłał po wiel- 
kiego wezyra i we trzech odbyli naradę. Dowody 
księdza Azariana były podobno niezbite. 

W godzinę potem w feie przystąpił: mi- 
nistrowie do ostatecznych układów z patryarchą 
ekamenicznym — i pod wieczór akt ngody był 
podpisany, a wnet potem otwarły się bramy 
wszystkich rzęziście oświetlonyth cerkwi. Burza 
przełeciała mimo, pozostały tylko chmarne gro- 
mady, które nię zbierały przed cerkwiami i nie 
wchodzgc do nich, wydawały jakieś pomruki. 
Słyszałem gadania, że co siłę przywiecze, to nia 
uciecze. 

Rzekłem, że tresć ugody z patryarchą eka- 
menicznym nie jest jeszcze znana, ale mnsiał on 
uzyskać wszystko, czego żądał, bo inaczej po- 
cóżby miał się godzić w takiej chwili? Przecież 
zapewne wiedział o przymusowej pozycyi Porty. 
A gdy mówię o tem, że treść agody nie jest 
znana, to wcale nie myślę o pretensyi patryarchy 
do wyrokowania w sprawach spadkowych i mał- 
żeńskich schyzmatyków. Na te pretensye Porta 
już się przedtem zgodziła. 


List do Redakcji. 


Działalność naszych szkół ludowych, mają- 
cych krzewić oświatę między ludem, omawiają 
dziś powczechnie, ale tylko ze stanowiska dodat- 
niego — zdawałuhy się więc, że dzisiejszy system 
oświecania ludu nie ma Żadnych ajemnych stron i 
że zapowni dornatającema pokoleniu włościańskie- 
mu szczęście i dobrobyt. Pozwólcież, że i ja askre- 
ślę kilka moich uwag, opartych na przeszło czter- 
dzieatołetniem doświadczeniu, a przekonacie wię, że 
szkoły nasze, jak każda rzecz ludzka, mają także 
swoje ajemne strony. 


W daty statystyczne zaposzcząć się nie my- 
ślę, b» o nich nie mam wyobrażenia, ani też nie 
wam pedagogicznych podręczników, z którychbym 
mógł korzystać, jedynie powołam się na jedog da- 
tę, to jest na rok 1844, w którym zacząłem go- 
spodarzyć, zatem pamiętam dawne czavy. Pamię- 
tam dawne szkółki, tak zwane parafjalne, w któ- 
rych mało co umiejący czytać djak lub organista 
uczyl nic nieamiejącego chłopaka csytać, czyli 
jak to dawniej mówiono, „uczył Marcin Marcina... 
itd.,“ byłem maocznym świadkiem i po części na- 
wet brałem osobisty współudział w reformie szkol- 
nictwa — przypatraję się terażałejszej szkole, ale 
przyznam się, że najmniejszego postępa nie do- 
strzegam na lepsze. 

Co można było uczyć w tych djakow- 
skich szkołach, jeżeli ten djak aam nie wiele 
umiał ? 

Uczono niby czytać po niemiecka, ale wąt- 
pię, czy którego chłopaka tego nauczono, zatem 
djak aczył dzieci to co umial: uczył je czytać 
cerkiewne książki i śpiewa cerkiewnego, co nie- 
dzieli otaczał go wianek chłopców, którzy psalmy 
z nim razem śpiewali; starsi umieli przeczytać w 
cerkwi listy apostołów i to ladowi wystarczało — 
włościanin nie pragnął więcej. Taki nauczyciel 
kosztował gminę i kraj bardzo mało, dziatwa u- 
czyła się w zimowych tylko miesiącach i nie była 
od swego zawodu oderwana, przymauru szkolnego 
nie było, a chłopski rozam malał ustalona powa- 
gg. Zresztą kto opiekował s'o tę szkołg ? Dzie- 
dziec wsi, kaiądz i sami włościanie, zatem (rzy 
czynniki, które znały najlepiej potrzeby lada, je- 
go usposobienie i nierzadko się trańsło, że wy- 
bitniejsze talenta znalazły wsparcie we dworze 
łab na plebanji — i taki utalentowany chłopak 
wypłynął na wierzch, pokgńczył szkoly £ był chla 
bą narodu. 

Teraz mamy ukwalifikowanych i nienkwali- 
fikowanych nauczycieli, którzy uczą młodzież we- 
dle pewnych ustalonych zaead w ojczystym języ- 
ka, uczą dużo i pięknych rzeczy. Być teraz na 
egzaminie w szkole ludowej, to można się prze- 
konać, 2e dzieci płynnie czytają, rachają z kredką 
na tablicy do miłjonów, amieją na mapie poks- 
zać, jakie krajów granice, jak rzeki płyną i jak 
się nazywają; umieją powiedzieć, że zą kraje szczę- 
śliwe, w których zimy nie ma, gdzie wiecznie 
kwiaty kwitną, w których to krajach jest sig wie- 
cznie młodym, gdzie leży Ameryka — głowem 
uczą aio ubóstwiać inne kraje. Za to śpiew ko- 
ścielny całkiem zaniedbany, a są n'estety często 
profesorowie, którzy a religii -rwiny moble robią, 
księży nazywają zewołekamł, na dwory wskazuję 
jako na wrogów i na jedyną przeszkodę dobrobytu 
włościan. 

Do tego mamy przymus szkolny, zatem mu- 
szą do szkoły chodzić dzieci takie, które mogę 
chodzić, które mają talenta ł chęć do nanki i 
takie, co nie mogą chodzić i nie mają ni chęci 
ni talanta. 

Bywam co roku na egzaminach w szkole lu- 
dowej i przeglądam katalogi, z których można 
sio czegoś naaczyć. I tak chłopiec zapisany jest 
do szkoły, ale w katalogu stoi, że chłopiec stra- 
cił dai 100, a ileż dni uczęszczał ? Co taki chło- 
piec nauczyć się może ? 

Obecnie odbył się spis ludności i była ru 
bryka, czy kto amie czytać, druga czy umie pi- 
mać. Jestem w gminie, w której są dwie szkoły: 
jedna z wykładowym językiem polskim, draga z 
wykładowym językiem ruskim, w jednej, t. j. w 
ruskiej jest przeszło 100 dzłaci, a w drug'ej prze- 
szło 70, ale przy spisie mało kto deklarował, ża 
umie czytać, a O pisania to chyba jaki setny do 
tego alę przyznał, a przecież w tej gminie od 
pierwszego początka ery reformy szkolnej egy- 
stuje szkoła etatowa i miała to szczęcie, Że ma 
zawsze dobrych nauczycieli; z tego się awido- 
cznia, że z tej nauki nie mą wielkiego po: 
żytku. 

Co do przymusu szkolnego, to się rzecz 
ma tak: Wieś, jak każda wieś, jest najczęściej 
porozrzacana, chałupa Od szkoły Oddalona nie- 
rzadko dwa do trzy kilometry i zwykle środkiem 
wsi płynie potok lab jakaś rzeka. Komanikacja 
piesza przez ten potok odbywa się często przez 
kładkę lab w bród, jeżeli taki potok wezbierze, 


nął 1 Wyszowski zły, smartwiony, pobiegł na umó- 
wione miajsce. 

Kiedy wszedł de zadymionego bilardowago 
pskojo, zastał Jerzego przy partji Spokojny, ci- 
chy mól książkowy z wielkim zapałem oddawał 
się alnbionej rozrywce, a grał z taką pewnością 
oka i ręki, ża partner jego od kilku minut cze- 
kał bezczynny, zniecierpliwiony. 

Nieciarpliwość ogarnęła takta Tademsza; 
oskarżał go © bezmyślność, egoizm i obojętność. 
(Ciąg dalszy.) Jerzy nie mógł wiedzieć, że Ludka wyszła z do- 

ma i nie było z nią rozmowy; ale wiedział, że 
X. Tadenss miał z nią mówić i powinien był oka- 

W kilka minut po odejśelu, Tadeusz, któ- į zać trochę ciekawości, wapółczucia. 
rego Adaś trzymał przy robie, żądając, aby go Do kawiarni schodziło się kolegów coraz 
bawił, wpadł do pokoju, gdzie dzieci siedziały i| więcej; wszyscy winszowali Jerzemu ukończonych 
sapytał o Ladko. nauk, zazdrościli podróży, na którą ad bezimien- 

Żadne nie umiało go objaśnić, ala w zamian | nego dobroczyńcy dostał znaczny zasiłek i wy- 
Wincentowa, stukająca bucikami w okolicy kre- | krzykiwali wiwaty na cześć takich szlachetnych 
dnu, powiedziała, że panienka dostała list od | idjotów. Jeden z nich twierdził głośno, że ten 
pani Ratowtowej i zaraz potem wysała. niesnajomy w czepku się rodził, kiedy trafił na 

Tadeusz miat ochotę wybić Wincentową a Reg. a AE CO, Ss LWA 

i :_ |On sam był na miejscu Jerzego, ' 

| = Kasubi Ko” + owy ślę złośliwie jc gdzie umieścić tę trochę pieriędzy; a jeśliby osta- 
p h tecznie wymagano od niego w zamian wzbogace- 
Sam dobrze nia wiedząc, co robi, usiadł ; ; i è 

, , nia literatury ojczystej, to zamiast nudnej roz 

przy Mimie i bawił się, pre adage nad wodą ma- | prawy, której się po saasownaym koledze spodzie- 
gnen, ZA aOR cam T jak gdyby ży- | wa, rapisałby powieść w rodzaju Maupaseanta, 
we były, piywaly posłusznie. | a dobroczyńcy przesłałby ostatni eg «emplarx Czter- 

Jaś uważał to za uzorpacją swych praw, | dzies'ej edycji. s 
z temi kaczkami wyraźnie dziś nie miał szczęścia. Gwaru i śmie hu było tu tyłe, że Tadeusz 

Napróżno czekał Tadeusz godzinę jedcę i | stawał aig coraz pochmarniejczym. 
drogą; wyglądane gorącakowo dziewczę nie po- Jerzy na życzenia odpewiadał uściskiem dło- 
wróciło. ni, na Żarty uśm'echał sią lekko, ale swych wiel- 

Jerzy odjeżdżał wieczorem, miał się zejść | kich s:afirowych oczu mia odrywał od sekna bi- 
s przyjacielem w kawiarni; czs nęznzczony opły- | larda i greł bez przerwy. 
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przez 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 


Tadeusz z zegarkiem w ręku stanął przed 


nim. 
— Godrina de odjasdn pociąga... 
głucho. 

— Zaraz kończę — odpowiedział Jerzy. 


Wygrał partję, włożył sardat, odgarngł wło- 
sy z czoła 4 pożegnawszy nię kolejso z towarzy- 
szami, wystedł z przyjacielem. 

Na ulicy sam spojrzał na zegarek. 

— Plęćdziesiąt dwie minaty — szepnął. 
— A ty jeazcza nie upakowany — dodał Tadeusz. 
— Pozazdrościć cł można zimnej krwi. 


* Jerzy nie odpowiedział. Szli bardzo spie- 
sznie. 

W głębokiem milczeniu młody całowiek 
zbierał rzeczy i książki, Tadausz pomagał ma 
nerwowo, przeszkadzając niekiedy, ale pakowa- 
nie było skończone i kuferek już na dorożce, 
gar ES powtórnie rzacił okiem na zegarek i 
rzekł : 

— Duiesięć minat. Chodźmy jaż. 

Po raz drugi dopiero odezwał się, odkąd 
wyszli z kawiarni. 

— Jąkaś książka zapomniana — rzekł Tadeusz, 
oglądając się po pokoja. 

— To mi niepotrzebna, niech u ciebie zostanie 
— odparł J rzy i zbiegł ze schodów. 

Kiedy jaż siedział wwagonie, drzwiczki były 
zamknięte, a on przez okno po raz ostatni ściskał 
rękę przyjaciela : 

— Tadziu — rzekł — nic mi nie powiesz ? 
— Adbożeś ciekawy? 

Spojrzał mu w oczy Jerzy i wycz;tal tę Ra- 

mę co dawniej nepewrość, nie było slada szczę- 


— rzekł 


ŚŚ EŚCĄ 


ŚLIA ; 
silaie ? 

— Nie udało mi się mówić znią dziaiaj— dodał 
Tadeuiz— napiszę ch póżniej, jak już zajedziasz na 
miejsce i będziesz dość swobodny myślą, aby za- 
jąć się moją sercową sprawą. 

— A! tak? natoralsia, musisz mi napisać, ja 
sam opomnę się o szczęśliwą wiadomość. 


Rzacił okiem w około i z pewną urazą upoj- 
rzał na potłagacza, który stał, rękę trzymając na 
sznurza, A z trzecim dzwonkiem ocłągał się je- 
SZCZE. 

— A tę kułążkę...—zaczgł Jarsy z pewnem wa- 
haniem, ale dźwięk ostry, donośny przerwał mu 
zdanie, trzeci dzwonek zabrzmiał i ogłaszył po- 
dróżnych, zakończył pożegnania; zatrzymał łzy w 
oczach tych, którzy ulegli rozrzewnianiu. 


Tadensz skoczył na stopnie wagonu, Jerzy 
wychylił głowę i acałowali się serdecznie. 

Pociąg ruszył zwolna, a młody Wyszowski, 
doganiając przyjaciela, którego ma zabierano, 
zdobył się na Żart pierwszy | ostatni dnia 
tego : 

— Przywież też sobie jaką ładną Niemkę! — 
zawołał. 

Nagle zatrzymał się. W tej wędrówce wzdłnż 
dworca nie patrzył na ludzi, którzy stali po dro- 
dze, garstkami lnb pojedyńczo, aż oto rączka ja- 
kaś wyciągnąła aig do niego sama i głor znany 
rzekł mu : 

— 0! Tadzio, jak to dobrze, że tu jesteś — 
odprowadziaz mnie do domu. 

Jednocześnie Jerzy, Uunoszony coraz szyb- 


dla czegóż własno jego rerce uderzyło tak 


Wschód słońca g. Tm. 48 
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szym biegiem pociągu, zobaczył profil panny Wy-! 


Dłngość dnia g 8 m. 43 
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wówczas bywa komunikacją przerwana, dzieci nie 
mogą się do szkcły dostać, jeżelijesteś ojczm, to 
wyobraż sobie twego 8 -letn'ego syna, zmuszenego 
4 razy dziennie przejść 2 kilometry błotem, czę- 
sto po kolana, na takiej kładce, magącego sę 
pośliznąć lub być potrąconym przez drugi:go 
chłopaka do wody, bo nie ma dnta, by któren 
nie spadł z kładki. Wstawmy sie w położe- 
nie takiego ojca zimową porą, gdy mróz do- 
skwiera, Śniegi zasypią, że koło domów trz.b» 
ścieżki przegartywsać, do tego zawieratha, czy 
jest możebnem w:enczas, ky dziecko do szkoły 
się dostalo? Latem dzieci chętnie chodzą do 
szkoły, ale nie dla rauki, tylko by od pracy się 
uchylić. Dawniej, 8-letni chłopak brał bliż siaki i 
wynosił w nich ojca, pracującemu w polu, ciepłą 
strawę, dzisiaj nie ma komu ojca jedzenia wy- 
nieść, musi sig kontentować kawałkiem nuchago 
chlaba. Starszy chłopak czepiał się batoga, i gdy 
ojciec orał, on mu konie poganiał, uczył się 
pracy zawodowej, pasł bydło i gdy podrósł, to 
zastępywał ojca w robocie. 

Dzisiaj chłop głodny męczy się sam przy 
rodocie, nie ma komu bydła popaść, musi sam 
wszystkiemu podc!ać, a tymcraserń jago chłopak 
aciekł do szkoły, w rezultacia więc chłop klnie 
szkołę na czem świat stoi i widzi w niej swoję 
i swej rodziny zgubę. To co pierwej 8-letnie 
dzieci załatwiały, to teraz robią chłopcy 14 letnie: 
biorą się do batoga, by bydło paść rarem z 
14- lab I5-letniemt dziewczętami — piękna idylla 
i czysty raj. 

Po skończeniu szkoły chłopak do pracy nie- 
nawykły za młoda, robić nie chce i argumentuje: 
za rok, za dwa najdalej zaasenterują mnie do 
wojska, na co mi pracować. W wojsku przypędzi 
trzy lata obowiszkowej słażby i wraca do doma, 
mając lat 24, skończony nicpoń, robić nie amie, 
wstydzi się tego, by się z niego nie śmiano, ZA- 
tem co może z doma wytiągrąć, to potajemnie 
bierze, tak dłago, aż zabraknie wszystkiego, u- 
brania wojskowe się podrze, wtenezsz nądza i 
głód zmaszają go dopiero do pracy, ale jaka to 
praca, czy potrafi on w niej wytrwać” Tego w 
praktyce nia spostrzegamy. Potępiamy  chlopa, 
ale nie zastanawiamy mię nad tem, kts go do 
tego stana przyprowadził. 

Rsasumojąc reroltaty szkoły  dawniejczej, 
która, niektórzy panowie potępisig — z dzisiejazą 
postępows, widzimy, że dawniej chłop nie umisł 
ni czytać ni pisać, ala umiał czy to w cerkwi czy 
w kościele zaśpiewać pieśni pobożne. a gdyby 
tego nie umiał, toby aig z niego wiómiali iako z 
nianka, umiał na roli pracować, był z3 ewego 
bytu zadowolnłony i ezczediiwy — nie pragaął 
cudzego. 

Dzisiaj niby to amie czytac, ało j:ż nie po- 
traf ni w cerkwi ni w kościele pobożnej pieśń 
zańpiewać, a gdyby któren nawet chciał, to się 
tego wątydzi, bo zaraz z niego się Śmieją jako z 
zacofańca , robić nie amia, a gdyby umiał, to 
— nie ma sił wyrobionych, a ma przytem pra- 
gnienie do jakiegoś nieokreślonego dobrobytu, 
apogląda z nienawiścią na mienie d'ug'egọ i 
uważa każdago, któren cokolwiek posiada, za 
swego wroga, ksiądza uważa za zawolok3 i cior- 
pi go jako złe nieuniknione. 

Pierwej opiekowali sią szkołą ladzie miej- 
scowi to jest sami włościanie, dwór i ksiądz 

Dzisiaj chłop klnie szkołę i profesora, dwór 
od niej się odstrychnął, ksiądz nie dba także o 
szkołę, bo widzi w niej często Żródła demorali- 
zacji i paraliżowanie nanuk w kościele lab cerkwi 
głoszonych. 

Słów kilka jeszcze © profesorach — o tych 
możeby znalazło się dużo ujemnego do powie- 
dzenia, ale ja padnoszę tylko strony najlepsze. 
Ządacie od nich, by się dużo uczyli i na naace 
lata spędzili, ale stosownie do swych nauk mają 
małe utrzymanie, są niezadowolnieni ze swego 
byta, co także niekorzyatnis na szkołę wpływa. 
Najlepszy nauczyciel na wsi czy może co pora- 
dzić, ma n. p. 100 dziaci do azkoły zapisanych, 
jeśli się trafi, że wszystkie się zajdą, to ławki 
okażą się niewystarczające, zatem jedno drugie 
stara się wypchać, ztego powstaje w szkole krzyk 
ł nieład, uniemożliwiający wykład 


STEP 
cien 


szowakiej i ten jej rach poufały, rozkoszny, ja- 
kim zalękniona kobieta chwyta się ramienia męż- 
czyzny, który ma jej dać opiekę. Cisngł się w głąb 
wagonu, a tymczasem Tadeusz, więcaj zdumiony 
nit ucieszony, wyprowadzał z pośród tłama Lad- 
kę, która mówiła ma: 

— Dziwne zdarzenie, opowiem ci wszystko, jak 
tylko wydostaniemy aię na olicg. 

D»piero gdy znależli się o kilkadziesiąt 
kroków Od dworca, Ludka rzekłą : 

— Wystaw sobie, że Batowtowie dziś wy- 
jechali. 

— Więc odprowadzałaś ich? — spytał Ta- 
deukz. 

— Tak, a ty kogo’ 

— Jarzego. 

Po kilku minutach, młody c:łswiek, czeka- 
jący wciąż na wytłómaczenie, które mu przy- 
rzekła towarzyszka jego, odważył się na py- 
tanie. 

Ludka drgnęła, zbudzona z myśli ewych, i 
rzekła : 

— Wojeńcia wezwała mię dzisiaj po południu 
w sprawie ważnej jak pisała. Istotnie, było ta 
ważne: mieli wyjeżiżać wieczorem, a projekt 
trwał zaledwie od wczoraj; postanowili sobic 
przytem, ża mnie razem zabiorą. Ja n'o m»glat: 
jechać, trzeba było o tem przskonić wojeń ię 
(bo pan Batowt nie nalegał bardio) i pomódz 
jej trochę. Wreazcie odwioz!ana ich na dworzec, 
nie myśląc prawie, że to tak późno i jak eig do- 
atang do domu. 


(Cigg dalszy nastąpi.) 


Dsieci blirko sakoły mieszkające urczeszczeją 
do szkoły i postąpiły dajmy na *o w "auce, ale 
co zrobić z temi dziećmi, które kiedyś n'ektedyś 
do szkoły zajrzę. Zjeżdła insp ktor okręgowy i 
zwycaajałe jako przełożcny maei -oś krytykować, 
ciem pracowitego nanczycieia zraża — to też mię- 
dzy niemi wyrobiło się zdanie, że to na jadro 


zdezir fekcionowane , podłoga wyszurowana ciepłym 
roztworem »ubiimatu, ściany zaś i meble wytarte 
chlebem. Takie wszystkie przedmioty, które sty- 
ksły się z chorym, abo z jego wydzielinami, mu- 
s73 uledz troskliwej dezynfekcji. Można je awol- 
nić ad zarazków przez gotowanie. 

Powinniśmy również pamiętać, że lasecznik 


wyjdzie, czy zię zapracoję lab zasiedbam i znowu  dyfteryczny może rozmnażać się i zewnątrz u- 


jest ujemna strona nadzoru szkolnego. 
Piszecie, że nauczyciel prwinłen skoćby sa 
szczapłym kawałku xiemi gospodarować. powinien 


chcieć i umieć to ziemię sa własny s 


aprawić. 
Zastanówmy nię tylko, czy to nanszycielowł 
j”st możliwem i czy on może do tego znależć 


czas. Rano od ósmej do piezwacej w azkole, czyli | 
pan 


zdrowe dzieci, to jednak zawsze mają więkazg 


w istnem piekle Dartejak em, wyjdzie z niej s0- 
cony, znażony, zachrypnięty, zgłodniały, czyż mo- 
że deglądać tego racjonalnego, jsk panówis chce- 
cie, gospodarstwa? Ledwo kio pokrzegi, znawu 
atkoła poobiednia, a zatem powiecie: wieczorami 


atroja ludzkiego. Dowiedzioną np. jest rzeczą, 
że rozwija się on doskonale w mleku. Dlatego 
to handel mlekiem powinien być dozorowany, a 
sprzedaż jego z mleczarni, w której stwierdzone 
zostały wypadki dyfterji narowo wzbroniona. 

W podrzędniejszych zwłaszcza mleczarniach, 
w pokoju, w którym leży chory, znajdują się 
często otwarte naczynia z mlekiem, przez jego 
spożycie łatwo uledz można zarażenin. 
Jakkolwiek na dyfcorję zapadają i zupełnie 


skłonnaść do niej dotknięte chronicz«em zapale 


'niem gardła, przerostem migdałków itd. W cza- 


lubnocą mo'e gospodarować, sle czyż można we sach więc panującej epidemii dyfterji należy sta- 
śaie o racjonalcem gospodarstwie m!śleć zdaw  rać się cierpienia te usunąć doszczętnie, by u 


szy wszystko na slogi lub najemników?.. Czy 
w takich warnzkach prowadzone gospodars: wo 


| tradnić przystęp lasecznikowi dyfterycznemu. 


Wpływ czynników meteorologicznych na p3- 


nie przyniesie raczej straty niż zyaku, lob jeśliby | wstawanie dyfterji nie został dotąd ściśle zbadany, 


nzuczyciel miał wrodzone zamiłowasie do g2spa- 
darki, to pytam się, czy znajdzie przytem dość 
czasu dla sskoły i czy jej nie zaniedba całko- 
wicie ? 

Zapewne powie mi nirjsden, fe za czarno 
stan szkół przedstawiam, zatem ośmielam się tych 
wszystkich panów zaprosić do siebie na jakiś czas, 
by besstronnie przypa rsyli nię teraźniejszym sto- 
suskom szkolsym, a przekozany jestem, ż» po- 
wiedzą : Wszystko niemal jest do uczynienia 
wszystko jis} do oregaltwan!a, wszystko terażniej 


sze do gl» orar a wazystko niniżal da wy-' 


tworzenia i ażywienia nowym duchem — a do 
zburzenia to, co ja:t i co dotychczas dla szkol 
nictwa uczyniono Jan Dworzak, dzłerżawca dóbr 
Tomaszowice, poczia Wojniłów. 


Mały F'ejleton. 


- Jak sią zabezpieczyć przeciw dyfterji? 

W chwili, kiedy cały Świat ucywilizowany 
z biciem serca oczekuje ostatniego słowa nauki 
w przedmiocie uleczalności suchot płucnych, nie 
od rzeczy będzie zwrócić uwagę ogółu na dru- 
giego potężnego wroga ludzkości, na dyfterję 
exzyli błonicę. 

Zakażna ta choroba nawiedza wszystkie 
warstwy społeczne, zarówno dzieci ludzi boga- 
tych, żyjące w śwetnych stosunkach, obsypane 
dostatkami, jak i dzieci w nędznej, zimnej że- 
braka chacie. Temu to aniołowi śmierci mosi 
ludzkość corocznie składać daninę z rozkwitają 
cego zaledwie życia... 

Dytterja panuje nie tety na całym świecie, 
a jednorazowe przebycie tej choroby bynajmniej 
nie chroni od powtórnego na nią zapadnięca 
Nie jest ona przywiązang do pewnych okolic, 
nie wybucha tylko przy sprzyjających okoliczno- 
ściach, jak dżuma i ch'lera, ale wszędzie czepia 
się człowieka, gdzie en tylko mieszka. 

Ażeby podać wskazówki uniknięcia tego 
złośliwego cierpienia, musimy naprzód wspomnieć, 
że badania lat ostatnich wykazały, iż przyczyną 
dyfterji jest lazecznik, znajdowany w błonach 
dyfterytycznych we wszystkich typowych przy- 
padkach; odkrycie tego grzybka zawdzięczamy 
znakomitym poszukiwaniom prof. Loeffa'a j 
Klebs'a. 

¿ tego to zasadniczego faktu wyniks cały 
szereg środków zapob egawczych przeciw dyiterjt. 
Każdy chory powinien być zapelnie odd telony 
od zdrowych. Wszelkie stosunki z chorym muszą 
być zabronione, unikać mianowicie należy doty- 
kania się chorego, a zwłaszcza „całowania“, 
praktykowanego zwykls przez matkę i rodzinę. 
U nas, niestety, wszystko dzieje się inaczej, tła- 
my zdrowych odwiedzają chorego, nie mając po- 
jęcia o tem, że w każdej chwili mogą uledz za- 
każeniu przez wykrztuszoną wydzielinę, w której 
właśnie znajduje sę ów grzybek chorobotwórczy. 
Dia tej to prayczyny powinniśmy 'acznie chwy- 
tać wssystkie wydzieliny, pochodzące z ust i 
nosa i bezzwłocznie je deaynfekcjcnować. W 
pokoju chorego to tylko powinno «ię znajdować 
i te tylke osoby powinny mieć do niego dostęp. 
które są niezbędne dla leczenia go i doglądania. 

Jak dłago chory przedstawia niebespieczeń- 
stwo zarażenia dla otaczających? 

Ciekawe badania bakterjologiczne prof. Loef- 
flera x Gryfji wykazały, że Żywe lase:zwki znaj- 
doją się w jamie ustnoj w przypadkach dyfterji 
prawie przez cztery tygodaie Dzieciom więc cho- 
rym na dyfterję musimy zabronić uczęszczania do 
szkoły przez catery tygodnie, licząc od po- 
ciątka choroby. 

W czasie panow»nia epidemji dyfcerji rodzi 
ce powinni troskłiwie baczyć na na lżejsze coo 
ciażby cierpienia gardła dziecka i wzywać ika- 
rza. W celach zap: biegawczych powinniśmy zwf» 
cać pilną uwagę na czyzt. ść jamy ustaej I młod 
szym d iecios czynić przestrzykiwan,a gardła pły- 
nami antyseptycznem!:, zwłaszcza roztworem kwa- 
su salicylowego, lub bardzo siabemi roztworami 
sublimatu, starsze zaś dzieci mogą płukzć gardło 
silniejszym roztworem. 

Niemniej zasługnje na uwagę nadzwyczajna 
odporność lasecznika dyfterycz: ego. Badania epi- 
demjologiczne wykazują, że ladzie zapadają cx- 
sto na dyfterję, jeżeli po tygodniach, a nawet po 
miesiącach zamieszkają tam, gdzie lrżał chory ne 
dyfterją. Cennemi i interesnjącemi zą zwłaszcza 
obserwacje lekarzy norwegekich usuwające wazel 
kie wątpliwości. 

I tak np. uległa dyiterj: jedna osoba, która 
we wrześnin ubrała się w suknie osoby zmarłej 
w czerwcu na dyfte ję, W Estecrizór wybuchła 
epidemja 6 września w jednym domu, w którym 
w końcu lipca zdarzył się wypadek dyfterji. Wi- 
dzimy więc, że zdolność do Życia lasecznika dy- 
fterycznego irwała w tych wypadkach po kilka 
miesięcy. Ciekawe w wysokim stopniu te badania 
objaśn:ają nam dostatecznie takie przypadki, w 
których osoby zdrowe, używając rzeczy lub zaj- 
mując mieszkania po chorych na dytterję w kilka 
miesięcy uległy zarażenia. 

Widzimy więc, jak należy być ostrożnym 
pod tym względem. 

Większość badaczy jest zda”is, że lssecznik 
dyfteryczny w stanie wilgotnym jeszcze dłużej mo- 
że utrzymać się przy życiu, aniżeli w stanie su- 
chym. Dlatego powinniśmy stanowczo unik.ć bru- 
dnych i wilgotnych mieszkań. Prcfesor Erismann 
zwrócił również uwagę na szczególną predylekcję 
dyfterji do lokali wilgotnych, chociażby zreszią i 
eleganckich. Szczególniej mieszkania w nowych, 
jeszcze nieosuszonych domach, są pod tym wzglę- 
dem bardzo niebezpieczne. Osuszenie takich mie- 
szkań i dostarczenie im światła i powietrza jest 
rzeczą pierwszorzędnego znaczenia. 

Również należy być oairożnym z wjnajmo- 
waniem mieszkań, w których os.by chorowały na 
dyfterję. Mieszkania te powinny być dokładnie 


tak, iż nic pewnego w tym względzie powiedzieć 
nie można. 

Oto jest wiązanka faktów, którą tcoskliwi 
rodzice powinni na zawsze utrwalić sobie w pa- 
mięci. 


F=TOKLILIEA. 


Tawów 21 stycznia, 


JE. p. Namiestnik Badeni powrócić ma jntro 
z Wiednia. Pam Namiestnikcwa wróciła jaż przed- 
wczoraj. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa we Lwowie 
ogłasza z terminem do doia 28 lutego b. r. kopkars 
na posadę rzeczywistego nauczyciela i na posadę sta- 
łego nanczyciela lab naaczycielki w szkole św. Mi- 
kołaja, oras na posadę rzeczywistego naaczyciela w 
szkole męskiej im. Piramowicza | 

Sąd powiatowy w Ustrzykach dolnych potrze- 
bojo dyetarjnsza, 

Mlanowania. Rada szkolna krajowa samiano. 
wala Jana H rakowskiego, stałym naaczycielem szkoły 
etatowej w Lubianie. 

Z uniwersytetu. Wykłady rachankowości pań- 
stwowej na wydziale prawa i administracji w uniwer- 


sytecie jagiellońskim, pornczył p minister oświaty 


dr. Leonowi Cyfrowiczowi, nadzwyczajnema profeso- 


rowi i sekretarzowi nniwersytetu. Wykłady rozpoczną 


się od półrocza letniego. 


W Czytelni dla kobiet odbędzie się w piątek 
23 b. m. pogadanka p. dra Józefa Głostyńskiego 


„O odkrycia Kocha“. 
Solenne nabożeństwo w 28 rocznicę powsta- 


nia styczniowego odbędzie się jntro we czwartek d. 
22 b. m. o godz. wpół do 11 w kościele archikate- 
Mszę św. celebrować będzie ks. 


dralnym obrs łac. 
kanonik Tnrzański. 


W Krakowie aroczyste nabożeństw» ma tę pa- 
miątkę odbyło się dziś w kościele knięży Pijarów. 
Podczas nabożeństwa wygłosił piękne kazanie ks. 


Ohromecki. 


Ze wszystkich stron (łalicji donoszą nam, iż 
prawie we wszystkich świątyniach Pańskich będą 


nrządzane d'iś nabożeństwa żałobne za dusze nete- 


Btników powstania, a pobożni będą słać korne mo- 
dły do stóp sastępców Pana, za dasze tych, którzy 


padli na-pola wars”. 


Temperatura. Tamomsi — ? k. Barometr 


754”, Spes. Pochmurno Śnieg. 


W Rssursia urzędniczej odbędzie się w sc- 
botę dnia 24 b m. wieczorek z tańcami. Początek 


o godzinie 8 mej, a bilety watępa wydawane będą 


w przeddzień wieczór. 
Następne wieczorki w niedzielę dnia 1, i w so- 
botę dnia 7 Intego. 


Z powodu zawiei śnieżnych, został wstrzy- 
many z dniem dzisiejszym ruch pociągów na linjach 
bukowinskich kolei państwowej pomiędzy stacjami 
Hliboka a Berhometh Czerepkoatz a Czadin i mię- 


dzy Hadikfalwą a Radowcami, 


Straszny bal. Punktem knlminacyjnym i koroną 


tegorocznego karnawała we Lwowie miał być bal 
kostjamowy u państwa Władyaławostwa Wolańskich 
Na zabawę tę zjechało się mnóstwo osób z całej 
wschodniej Galicji, a od miesiąca jat krawcy i kraw- 
czynie przygotowywali barwae stroje z różnych epok 
i różnych narodów, malownitze kostjamy, piękniejsze 
jedne od dragich. 

Około pół do dziewiątej poczęli się goście 
zjeżdżać do stacego pałacn Dziedaszyckich na Ziela- 
nem, Panie przyjedłały w kostjamach, panowie w do- 
minach, Wesołość i ochocza chęć zabawy malowała 
się na wszystki:h twarzach, a państwo Wolańscy ser- 
decznie witali wszystkich. Zjecbało się prawie 150 
osób, a do pierw-zogn kadryla stanęło 32 par. Przez 
godzinę intrygowano się nawzajem, a niektóre maski 
bzły bardzo dowcipne. Po jedenastej zdjęto maski 
i zabawa p plysęła szerokiem korytem. Niektórzy 
jednak zwrócili uwagę, te gospodarz doma jest jakoś 
nie swój. „Coś mi ta dolega*, mówił, wskazując na 
serce, ale siłą woli tłnmił ból i ożywieniem awojem 
starał się jeszcze więcej życia dodać zabawie, która 
jnż d chodziła w pięknym mazurze do kalminacyj- 
nego pnakta. 

Zegar wakazywał pół do drugiej. Miano jał 
podać kolację, kiedy w tom gospodarzowi żle się 
urobiło. Podbiegł do niego dr. Zięb'cki, wziął za rękę 
i wyprowadził z sali do fumoiru. Tam co rychlej, 
w.iąwszy scyzoryk od jednego z panów, przeciął 
choremn żyłę na ręce; ale już krew iść nie ch iała, 
Pcsłann po dra Opolskiego, rzucono się do innych 
środków ratankpwych, — wszystko napróżno. Kiedy 
w pół godziny potem przybył dr. Opolski zastał joż 
zimne zwłoki. 

Władysław Wo!ański już nie żył. 

Wrażenie, jakie ten nagły zgon, wśród naj- 
pięknicjszej zabawy, wywarł na ebecnych, było tak 
przygnębiejące, że można śmiało powiedzieć, ił 
wczoraj skończył się jał tegoroczny karnawał dla 
Lwowa. 

Ten Kontrast największy, jaki istnieje w natn- 
rze: — z jednej strony szał zabawy wesołej po- 
dobnej do najpiękniejszych scen karnawała wezeckiego, 
s drugiej zimna i blada postać śmierci, mów ąca 
o znikmoś ji wszystki+h rzeczy ladzkich; — ten 
kontrast używa y przez dramatargów w panktach 
kolm na yjnych i b ntworów i robiący zawsze na nas 
tar silne wrażenie, pomimo, że jest sztucznym i uda- 
nym; — owoż ten straszny kontrast mieli tn goście 
karnawałowi przed sobą w całej tragicznej grozie, 
potęgnjącej się tem jeszcze bardziej, że ofiarą tego 
kontrasta był sam gospodarz doma., 

Gdy po salonach przeleciała wieść, że p. Wo- 
lański umiera, łe p. Wolański jat amarł, arwała 
kapela maznra, a goście ruszyli do wyjść, do przed- 
pokojów, na schody. Była n c piękna, jasna i mrożona, 
A ta powozów zaledwie kilka i nadto kilka dorótek, 
bo jedni odesłali byli swe powozy, inni przybyli w na- 
jętych doróżkach i zamówili je sobie na owę ga- 
dzinę, która przypada po białym maznrze, Jednakże 
niepodobna było się wahać, Co było powozów, to 
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wzięto — reszta gości ruszyła pieszo. A w godzinę 
potem pałac, którego każde okno rzncało jeszcze 
przed chwilą na ulicę snopy światła, był ciemny, 
smutny, ponnry, a w miejsce pogaszonych bałowych 
zapalano świece gromniczne... 


4 Władysław hr. Wolański, o którego tragi- 
cznym zgonie  donosimy  powyżsj, był preze- 
sem Rady powatowej baczackiej í od wielu la" 
posłem do Sejma z gmiu wiejskich powiatu bu- 
cząckiego. W Ssjmie należał zawsze do stronnictwa 
konserwatywnego, a przekonania jego poważne, zaw- 
aze umiarkowane, zawsze spok jne, wolne od waszel- 
kiego szowinizmu, jednały ma wielu przyjaciół W po- 
wiecie bnczackim, gdzie m'ał dobra był bardzo sza- 
nowanym i labianym. Kovchali go aąsiedzi za jego 
przymioty towarzyskie, wysoko cenił go lad za jego 
sprawiedliwość, aczynność i dobroć. To tcż stale po 
wierzał mu swój mandat. 

Wolce chwile od pac politycznych poświęcał 
śp. Włady:ław Wolański literatarze, a kilka bardzo 
ładnych jego wierszy, pełnych wesołego Bzlacheckiego 
hamora, zamłieś iliśmy w Małych Fejletonach naszego 
pisma, 

Pogrzeb odbędzie się w piątek o podzinie 10 
rauo z pałaca do kościoła sgo Mikołaja, a stamtąd 
na cmęenta z Łyczakowski, 

Zmarli. Jan Kulczycki, nauczyciel w Bolecho- 
wie, zmarł tam w 34 r. życia. — W Sławoszowie w 
Poznańskiem, zmarł Jan Kapotka w 105 r. łycia — 
W Krościenka niłnem pod Kro;nem zmarł w 71 r, 
życia Józef Saryn, właściciel folwarku. — Domicela 
z Rzechańskich Topoinicka, właścicielka Chyrowa 
zaarła tam w 63 r. tycia. — Karol Jasiński, zmarł 
we Lwowie w 41 r. życia, 

Sprawa budowy nowego gmachu teatralne- 
go, poraszona teraz przez Wydział krajowy, stanie 
uiebawem przed naszą Radą miejską. W obsc tego 
nie będzie od rzeczy donieść, że obok projektn wznie- 
sienia tego gmacha w Jeznickim ogrodzie, odegrzano 
znów stary, przez wszystkie ankiety odrzacany a li- 
mine projekt, aby wcale nie badować nowego gma- 
chu teatraloego, lecz na lat 30 wydzierżawić gmach 
skarbkowski i przerobić go wedle nowoczesny: h wy- 
magsń i potrzeb  Prujekta tego nie podojósł żaden 
s naszych architektów lab inżynierów — jedynie 
kompetentnych do orzeczenia, czy w ogóle gmach 
skarbkowski można tak przerobić, aby nietylko od- 
powiadał nowoczesnym wymaganiom teatralnym, i dał 
pabliczności ten komfort, jakiego ona żąda, lecz 
nadto posiadał te warunki bezpieczeństwa ogniowego, 
jakich domaga się rząd i których żądać ma prawo 
pabliczność aczęszczająca do teatra, 

Owszem, gdy rzeczona propozycja pojawiła się 
przed para laty, wszyscy nasi architekci zgodzili się 
jednomyślnie na to, że gmach skarbkowski nawet po 
włożenia w niego choóby pół milj-na — pozostanie 
zawsze budą pełną nieznośuą przeciągów, gorącą la 
tem a nie dającą się ogrzać w zimie, badą, która 
choćby przerobioną była najradykalniej nie da nigdy 
zupełnego bezpieczeństwa na wypadek połara i nie 
dostarczy ani publiczności tych wygód, jakich ma 
ona prawo wymagać, ani dyrekojł teatra tych wa- 
runków, które mą niezbędne do postawienia naszej 
sceny na wysokości tegoczesnych technicznych wyma- 
gań. Projekta przeto wydzierżawienia i przebadowa- 
nia gmacha skarbkowskiego nie podaieśli technicy, 
lecz poraszył go jeden z wyższych nrzędników nasze- 
go magistrata i podobno oblczył, że przez czas 30- 
letniej dzierżawy czynsze z gmacha nietylko umorzą 
koszta adaptacji, lecz dadzą saaceną nadwyżkę na 
badowę nowego teatra. Owót projekt to, na oko po- 
nętny, bo zwalniający gminę mias.a Lwowa od klo- 
pota i koszta badowaaia nowego gaachn teatralo:go, 


zupełna nowy przęgie, że w bndynku przeznaczonym 
na pomtieszceenie ttatru, nie wolno urządzać pomie- 
ezkań prywatnych: a nas ępnie teu błąd racbunkovy, 
że giyoy mę aswe: dało obijść ów wyrazny przepis 
i powynajmywać mieszkania, to okazałoby Bię, te 
czynsze pobierane obecnie przes fandację w giascha 
skarbkowskim są tak wysokie, iż ani mowy być nie 
może o ich podwyższenia. Swoją drogą wielce jest 
wątpliwą rzeczą czy władze nadzorcze pozwoliłyby 
fandacji wydzierżawić ton gmach misstn za bezcen 
dla tego tylko, aby dla fandacji nratować teatr. By- 
łoby to nawet wbrew najwyrażniejszym intencjom 
fandatora, który najdobitoiej w akcie fuadacyjaym 
wyjawił życzenie, aby z astaniem przywileja tea'ral- 
nego zerwała karatorja fnndacji wszelkie stosanki ze 
sceną. Zresztą niedalekie rozprawy w Radzie miej- 
skiej pokażą, czy owe obliczenia magistrackie mają 
prawdopodobną podstawę, czy też opierają się na 
rachaakowych zładzeniach. 


Kledy sprawa uzupełnienia naszego nniwersy- 
teta wydaiałem lekarskim wchodzić waczyna w czyn, 
nie będzie mołe bez pożytkn przedstawić w jak 
chyżej progresji wzmagała Bię od lat 40 fcekwoncja 
naszych ws:echuic, 

Przodem Bała starożytna Alma mater jagielloń- 
ska. Jeszcze w roko 1854 miała cna tylko 175 aln- 
chaczów a w tej liczbie 30 nadzwyczajnych. Odtąd 
liczba ełachączów un'we syteta krakowskiego atale 
wzrastała i w roku 1868 dosięgła cyf'y 400. Od tego 
roku rozpoczął nię Łwawazy przyrost frekwoncji, bo jut 
w robn 1870 podniosła s'ę do cyfry 557, a w rokn 
1872 do cyfry 670 i doszła stopaiowo do liczby 1066 
w roka 1885, a 1227 w rokn 1887. Ztym terminem 
ustał przyrost, b» chociaż w roka 1888 zapisało się 
na wykłady na krakowskim oniwersytecie 1277 sło- 
cbaczów, to jaż w latach następnych spadła ta cyfra 
znowu ma 1225 i 1236 ełncbaczów. 

Do wsrostn liceby słachaczów przyczyniły się 
wszystkie wydziały: w okresie bowiem od roku 1854 
do 1888 zwiększyła się liczba zapisanych na wydział 
prawny 552 na514 (prawie o 1000 pct.), na wydział 
lekarski z 74 na 526 (o 710 pct.), na wydział teo- 
legiczny z 16 na 90 (560 pzt.), va wydział filo:ofi- 
czny z 40 na 147 (370 pet.) 

Równoczesny w:rost frekwencji w aniwersytecie 
lwowskim był powolniejszy po rok 1860, ale w na- 
stęprem dziesięciolecia jaż tak zwiększała się ona, ił 
w roka 1870 uniwersytet nasz liczył 1067 zwykłych 
słachaczów, więc dwukrotnie więcej od równoczesnej 
liczby zapisanych we wszechnicy krakowskiej, 

Odtąd wzrost frekwencji nstał prawie, albowiem 
w ciągu następnych lat dwudsiestn wsmogła się liczba 
twowskich akademików tylko do cyfcy 1170, a cała 
waga przyrosta spoczęła na wydziale prawniceym, bo 
od roku 1868 zmniejszyła się liczba ałachaczów filo- 
zofji i stoi prawie niezmieniona li'zba słachaczów 
teologji, a wzrosła liczba uczęszczających na wydział 
prawniczy z 366 na 684, zatem prawie o 95 pet. 

Tramwaj podmiejski. Warszawa dostanie go 
niebawem. Lirja tego tramwajn wyjdzie od rogatki 
be!wederskiej, dokąd tramwaj miejski do :hodzi, i pój- 
d:ie przez wieś Czerniaków do Willanowa. Wzdłaż 
tej linji stanie mnóstwo will i dworków, jakoteł re- 
staaracyj ogródkowych, a mieszkaniec Warszawy bę- 
dzie mógł po pracy wyjechać co dzień latem za parę 
kopiejek na świeże powietrze, przebyć na wsi parę 
godziu i nabrać na niej nowych sił do waiki o byt. 

Tak będzie w Warszawie, która ma waranki 
hygien czne o wiele zdrowsze niż Lwów, choćby jaż 
dlatego, łe leży nie w kotlinie, ale na płaskowzgórzn 
i ma wielką rzekę, A tymczasem Lwów doczekać się 
nie może podmiejskiego tramwaju. Przez parę lat 
mówiono o projekcie zbadowaniu tramwaja parowego 
do Winnik, a mieszkańcy Lwowa cieszyli się nadzie- 


ma w Boh e naprzóć ten kardynalny błąd, !ł pomija; 


ją, że przyjdzie wreszcie czaj, kiedy będę mogli wy- 
jechać sa jakie 10 lab 15 ct. sa rogatkę Łyczakow- 
ską. Tymczasem projakt ten npadł zapełnie, czy też 
może tylko odłożony został; w każdym razie nic się 
o nim nie mówi aai w sferach magistrackich, ani w 
kolejowych. 

Mówiono także przed rokiem, że dyrekcja tram- 
waja Konnego — przerażona projektem zbadowania 
tramwaja parowego — ma zamiar przedłałyć swoje 
linjo miejskie do rogatki gródeckiej i łyczakowskiej, 
Byłoby to jaż wiele, zwłaszcza jak na instytację, 
którs dotąd nie okazała niczem, że pragnie w dobrze 
zroznmiałym własnym interesie przyczynić się do rozwo- 
ju miasta, do rozsanięcia jego mieszkańców, stłoczonych 
w jego centrze, na dnie nadpełtwiańskiej kotliny i za- 
trnwających sobie nawzajem powietrze. Ale okazało 
Bię, że dyrekcja konnego tramwaja nosiła się z ta- 
kiemi zamiarami dopóty jeno, dopóki stał na widno- 
kręga projekt parowego tramwaja; gdy zaś tamten 
upadł, wnet i ona zaniechała myśli przyczynienia się 
czemkolwiek do aprzyjemnienia życia mieszkańców 
Lwowa, a powiększenia swoich dochodów. 

Będziemy więc i nadal wychodzili na „świeże“ 
powietrze do Ogroda Jezuickiego, gdzie pachnie latem 
czosnek i cebola, lab do parku Stryjskiego, gdzie 
wilgoć ogromna i nadzwyczaj raptowne zmiany tem- 
paratnry. A kto zechce wyjechać za miasto, ten bę- 
dzie musiał brać parokonnego fiakra i płacić 5 do 
6 zł. za parę godzin przyjemności oddychania pra- 
wdziwem ówieżem powletrzem, 


Krajowej komisji dla spraw przemysłowych 
pierwsze posiedzenie w bieżącym roku naznaczył ks. 
Marszałek krajowy jako przewodniczący na dzień 
2 latego. 


Na zupę rumfordzką złożyli w haadlu Ignace- 
go D.exlera i synów (pla: Kapituloy 2): 

Józ f Kowalski zł. 5, ks. kan. Szsymonowics 10, 
ks. kaa. Stańkowski 5, Kiliaaowski 10, J. R. 2, 
Kasprzycki 3 Ladwika Geistlener 5, dr. Jaa Czaj- 
kowski 10, Gedalje Nadel (dostawca wiktoałów) 3. 

Rozdano od doia 11 do 18 bm, 1820 porcyj sapy 
i 1820 porcyj chleba. Ignacy Drexler, 

zast. pr. Rady miejsc. Tow. św. Winc. a Paulo. 


Dwóchsetletnią rocznicę zgonu swojego za- 
łotyciela, Andrzeja Potocaiego, obchodcić będzie w 
bieżącym roka Stanisławów. Przypada ta rocznica na 
miesiąc lipies i owóż powstał tam projekt, aby so- 
lennym obchodem nczsić pamięć tej pięknej w na- 
szych dziejach postaci wodza i Btatysty i tema, 
którego zwłoki spoczywają w stanisławowskiej kate- 
drze, postawić pomnik na jednym z pnbliczaych pla- 
ców tego grodu. 


Ludność miasta Stanisławowa wynosi wedle 
obliczenia z dnia 31 z. m. 20.233 mieszkańców cy- 
wilnych prócz załogi wojskowej. Cyfra ta z powoda 
dochodzenia koatrolnego, odbywającego się obecaie 
po domach, urośnie niezawodnie do 20.500, do czego 
dodawszy przypusz'zalną ilość wojska około 2000, 
otrzyma się 22500 ladności obecnej, to jest o 3868 
więcej nił w roku 1880. Liczba domów zamieszka- 
nych wynosi 1447, niezamieszkanych 55, razem 
1502. *; roka 1880 li:zył Stanisławów domów ze- 
mieszkanych 1196, niezamieszkanych 61, razem 1257. 

Szczodry dar. Aadrzej hr. Potocki ofiarował 
600 centnarów węgla z kopalni swych w Sierszy dla 
uboglch miasta Krakowa. — Rozdział ma nas'ąpić ze 
składa głównego w Krakowie. 

Projekt ustawy myśliwskiej dla Galicji wy- 
pracowało jaż ministerstwo rolnictwa i przesłało go 
namiestnictwu. 

O wstępną koncesję na badowę kolei lokalnej 
z Dokli przes Rówoa, Wietrzao i Krosno do Grzy- 
uówku, stao kole paostwowej, wniósł do ministerstwa 
podano pęscłh do Rady pan:twe f bariistrz mianta 
Krosv. ; Augost Lewakowski. — Projektowana kolej 
ma mieć tor zwykły. 


Znów przychwycono na gorącym aczynka w 


Krakowie jedaego z tych licznych ajeatów, którzy 
nasz lud werboją do emigracji za ocean. 
Aresztowany nasywa się Igaany Lelito, s za- 


woda młynarz, tradoił się przeważnie przemycaniem 
em grautów, którzy słatby wojskowej nie ukończyli 
lab jej jeszcze nie rozpoczęli. — Aresztowano go wła- 
śmie w chwili, kiedy na dworca krakowskim wypra- 
wiał w podróż do Ameryki jakiegoś rezerwistę, przy- 
branego w perakę i fał:zywą brodę, a dla zmylenia 
wszelkich poszlak uzbrojonego w narzędta stolarskie. 


Budowa chirurgicznego pawilonu w aspitalu 
św. Łazarza w Krakowie. Z powodu wzrastającego 
przepełnienia tego szpitala zezwolił Sejm na badowę 
pawilonn chirnrgicznego, przemaczając na to 125 000 
zł. Chcąc tej budowie, mającej sią w ciągu 2 lat 
przeprowadzić, sapewnić odpowiednie jej przeznacze- 
nia wykonanie, nchwalił Wydział krajowy oddać bu- 
dowę pod kontrolę osobuego kom teta, złożonego 
s szefa departamenta szpitalnego w Wydslale krajo- 
wym dra Hoszarda, inspektora szpitali dr. Sawickie- 
go, z przewodniczącego komiteta administracyjaego 
szpitala św. Łszarza dr. Weigla, dyrektora tego szpi- 
tata dr. Harajewicza, prymarjusza oddziała chirargi- 
csnego dr. Oba ińskieg», delegata Wydzłała lokar- 
skiego dr. Rydygiera, delegata krakowskiego Towa- 
rzystwa lekarzy dr. Marsa, architekty Zaremby i c. k. 
nadinłyniera Sarego. 

Pierwsze zebranie tego komitetu odbędzie się 
w przyszłą środę 28 b. m. w kancelarji dyrektora 
szpitala św. Łararza Na tem posiedzenia ma być 
rozstrzygniętą kwestja grunta, na którym przyszły 
pawilon ma stanąć. 

Ludność Cieszyna wzrosła wedle ostatniego 
spisu do cyfry 15000 mieszkańców, przeto o 2000 
od roka 1880. Nie równi: słabiej zwiększała s'ę 
ladność stolicy Szlązka, Opawy, tam bowiem liczba 
ludności wzrosła tylko o 1500 głów i wynosi dziś 
21.000 cywilnych mieszkańców. 


Przemysł nasz poczyna scbie torować drogę 
na Lewant, podąta przeto w kierunkn najwłaściwszym, 
do kajów, gdzie znaleść powinien licznych odbior- 
tów i gdzie współzawodnictwo z wyrobami obcego 
przemysła łatwiej da się zwalczyć. W tym cela, dla 
ułatw enia sprzedaży wyrobów tkaskich Galicji wy- 
jężdża w tych dniach do Bołgarji p. Ladwik Baldwin 
Ramnłt, wiceprezes krajowego towarzystwa przemy- 
słowego. 

Stan średni w Czechach. Aator bardzo zaj- 
mujących „Listów o towarzystwie czeskiem* drakn 
jących się teraz w Czasie, przedstawia w ostatnim 
czem jest stan średni w Czechach i jak on właściwie 
stanowi tam naród. Liberałowie nasi labią także 
bardzo przemawiać w imię naszeg3 średaiego stanu, 
nie bacząz na to, że a nas inteligencja miejska na- 
leży przeważnie i najczęściej do szlachty, mieszczań- 
stwo katolickie jest bardzo nieliczne, a tylko w wiel- 
kiej liczbie pozostają żydzi, którzy znowa najczęściej 
i p:zewałnie nie należą do naroda. Wszelkie więc 
rozszerzanie przywilejów miast, n. p. powiększanie 
liczby posłów, wyjdzie tylko na korzyść żydów. 
Jakże inaczej jest w Czechach. Posłuchajmy co pisze 
ów nieznany aqtor, a Czech rodowity: 

„Wedłag moich snmiennych obrachaaków wy- 
daliśmy na cele wyłącznie naredowo- patrjotyczne 
w ciąga ostatnich lat 30 przynajmniej 15,000.000 
sł. ! Kwotę tę zebrano za pomocą składek dobrowol- 
nych. Wszak kosztował tak wiele teatr narodowy, 
dwa razy bndowany, kosztowała i dotąd kosztuje 
„Macierz szkolna“, kosztowały llezne „Jednoti*, agi- 


tacje, pomniki, fandasze żelazne, odbadowanie ros- 
maitych gmachów, nroczystości itd, itd. Nawet i na 
taki „zbytek narodowy, jakim było zakupienie 
pyszcego obraza: „Jan Has" Wacława Brożika, na 
własneść narodową, złożył się głównie średni stan. 
I kto zapełnia przez cały rok, dzień w dzień teatr ? 
— średni stan. Niech jakakolwiek będzie potrzeba — 
zawsze apeluje Bię  przedewszystkiem do stann 
średniego. 

„Z niego to zresztą wychodzą itacy ladzie, co 
na założenie czeskiej akademji umiejętności oflarują 
200.000 zł. (zacny badowniczy Hlàvka) i co na świę- 
tym Wyszeh'adzie budnją dla kosi najzasłażeńszych 
ludzi czeskich manzolenm (były leśniczy Fiszer). Ale | 
nie o bogaczach na wielką skalę mam zamiar dziś 
mówić, bo masiałbym dotknąć i odwrotnych, niestety, 
przykładów takich Szebków, co zebrawszy miljony, 
zapominają jakoś znpełnie o moralnych obowiązkach 
wobec narodowości, z której pochodzą. Natomiast | 
choć nawiasem wolę przypomnieć takiego piekarza, 
który tn w jednem z pobliskich miast objawia zawi- 
łowanie, zasłagojące na nwagę. Piekarz ten ma manię 
Bwoim kosztem dostarczać rozmaitych eennych pre-” 
paratów dla gabinetów przyrodniczych miejscowej 
szkoły. Dziś szkoła ta, dzięki piekarzowi, ma zbiory, 
jakiemi nie kałda szkoła w kraja poszczycić się może. 
A czyni ten piekarz tak, ponieważ jest w bespo- 
średaim stosunku z miejscową inteligencją. 

„Piękne tego rodzaja przykłady, chociał i nie 
rzadko się objawiają w rozmaitych formach, nie 
przeszkadzają nataralnie parweniaszowatwn, które 
ręka w rękę idzie z dobrze wszędzie znanem saco- 
faniem, 

„Powiedziałem wyłej, że stan średni, zatem też 
inteligencja w bezpośrednim są związku z ladem. Są 
te stany w wzajemnej styczności, nawet spływają sę 
z sobą do pewnego stopnia. Żadnej prawie przepaści 
między niemi nie ma. Ileż to znakomitych ladzi w na- 
rodzie czeskim wyszło z chłopskich i wiejskich chat I 
Będzie o tem mowa na swojem miejsca. 

„Atmosfora naszej wsi porówaywując ją s atmo- 
sferą wst słowiańskiego wschodu, przedstawia się bar- 
dzo sympatycznie. Właśnie pod wiejskiemi strzechami 
naszego ludn najdobitniej charakteryzuje się postęp 
kraja tak co dorozwoja oświaty jak co do równowagi 
ogólnego dobrobytu. Przejeżdłać wsiami w okolicach 
Chradima lab Roadnio itp., jest prawdsiwą przyjem- 
nością. Mile cię nderza przedowszystkiem wsrędzie 
widny porządek i racjonalność. Zdaczy ei się soba- 
czyć chłopskie dwory, co żywo przypominać hędg=s: 
zewnątrz nawet wasze sslacheckie dworki. Cywilizacja 
przebija równiny i góry. Nie jestto pastym fravesem, 
jeżeli powiem, że życzenie Mickiewicza, ateby kaięgi 
jego dostały się pod ałomiane strzechy lada, w Cse- 
chach najpierwej się zsiściło! Bo zaam ja takie progi 
chłopskie, poza któremi czytali „Paaa Tadenszą* w 
czeskiem tłumacsenin paany Krasnohorskiej. Mógłbym 
ci pokazać takich „chłopów*, którzy mimo że chodsą 
za płagiem, posyłają córki swe do wyższych uskół 
żeńskich, synów na prawa, a sami prsytem są człon- 
kami „Maticy czeskiej", której wydawnietwa treści 
nankowej z zamiłowaniem czytają. A jeteli przyjdzieau 
do doma takiego „chłopa“, w mieszkania znajdziesz 
może fortepian, a na ścianach pyszne staloryty, wy- 
dawane jako premje przez Towarzystwo literatów i 
artystów czeskich „Umelecką Besedę* w Pradze. 

„Lad czeski, mój kochany,to znakomity nièra- 
przeczenie materjał, byle tylko zawsze dobrze i au- 
miennie nim kierować i byle nigdy nie był nadaży- 
wany do zbytecznych hec politycznych i niepolitycz- 
nych Ządać od masy lada jakiejś fenomenalnej doj- 
rzałości dyplomatycznej trudno; zwykle podlega on 
mniej lab więcej swoim przewodnikom, którzy odpo- 
wiedzialoi sz w danym racie za błędy agaa. Deis 
powiedzieć możaa, politycznem "sposobieniem inda 

duraj ACE o poj 
rką w jego nczucic. A łe lud czeszi przy podni 
nej narodowej i społecznej swiadomosci rad się bań.ś 
w politykę — mniemają nlektórzy, że się nawet 
bawi czasami zanadto — nie ulega wątpliwości. 
Porwać lad do zapała i do ogólnego współdziałania 
w Czechach nietradao. Jak zatrąbisz, to kozak siada 
ną konia. Trzeba tylko kczykaąć hasło, a echo ode- 
zwie się z wszystkich stron kraja. 

„Miły i ważny jest tea objaw, gdy chodzi o 
rzeczy wzniosłe, piękne i ażłyteczne. Niech ci w tem 
miejsca przypomnę choć jeden przykład. Otóż dy- 
rektor teatru narodowego w Pradze zaproponował 
raz, aby nrządzać gromadne wycieczki z prowincji 
na przed.tawienia. Ładna myś! została natychmiast 
uczeczyw.stuioną. Nie trwało dłago, i w najrozmait- 
szych okolica:h Czech i Morawy organizowano tak 
zwane „pociągi teatralne*. Pociągami temi przyje- 
chało do teatru praskiego z bliska i z daleka 
100.000 narodu, czasami naraz po 4000 ladzi, tak, 
że podczas takich przes prowincję zamówionych 
przedstawień zabrakło Prażanom miejsca w teatrze. 

Co zaś w końca tyczy się charakterystyki 
ogólnej czeskiego chłopa, tę niech ci objaśni trafny 
czeski wiersz: 

Czesky sedlaczek 
Wychytraly ptaczek,* A 

Książę gruzyjsk| Nahadzidżłe uwięzionym ze 
stał przed kilku dniami w Konstantynopola przes 
władze tureckie. Uwięzienie nastąpiło »katkiem de- 
nancjacji rcayjskiej, że książę jest niebezpiecznym 
nihilistą i spólnikiem porwanego przez zbirów rosyj- 
skich Łuckiego. Z tego powoda domaga się amba- 
aada rosyjska wydania jej nwięzionego księcia. Tym- 
czasem ze sfer kompetentnych dochodzi inna wersja 
o powodach, dla których Rosja zażądała uwięzlenia 
księcia a teraz domaga się jego wydania. Oto am- 
basa rosyjsa doniosła pono do Petersbarga, iż książę 
Nabadzidże bywa w ambasadzie angielskiej i z amba- 
sadorem Wiliamem White żyje w wielkiej zażyłości. 
Rząd carski wysnnł z tego wniosek, iż Anglja knuje 
jakąć intrygę na wielką skalę i w razie jej starcia 
Bię z Rosją czy to w środkowej Azji czy też nad 
Czarnem morzem chce w Kaakazie a więc na tjłąch 
armji rosyjskiej wywołać wielkie i dobrze zorganito- 
wane powstanie, a książę kzukazki Nahadzidże jest 
tym mężem, który plany Anglji ma wykonać, t. j. 
wywołać powstanie na Kaakazie i w danej chwili 
wzmocnić je sporym zastępem dobrze uzbrojonych 
emigrantów czerkieskich. To ma być właściwy po- 
wód, dla którego uwięziono kaięcią i dla czego Rosja 
łąda jego wydania. Zdaje się jednek, że tym rasem 
Anglja i inne mocarstwa, mając świeżo w pamięci 
gwałt popełniony na osobie Łackiego, wdadzą się w 
tę sprawę i nie pozwolą, mby rząd torecki pełnił 
funkcje policji rosyjskiej, 

Zimy historyczne. Z powodu wieści dochodzą- 
cych sz Earopy zachodniej o silnych mrozach tego- 
rocznych , francaska Science pour tous przypomina 
mroźne zimy, które hiatorja zaaotowała. W r. 566 
mrozy zniszczyły we Francji wszystkie winnice i 
Bprowadsiły zgubę mnóstwa bydła rogatego. W roku 
822 wszystkie rzeki Europy pokryły się lodem; po 
Sekwanie przewożono po lodzie najwiękaze ciężary. 
W 1100 r. ciętka zima była powodem głoda w ca- 
łej Earopie. W 1323 r. morze Śródziemne u wy- 
brzeży Fraacji, jak okiem można było dosięgnąć, po- 
kryło się lodem. W r. 1420 setki Indzi marały w o- 
kolicach Paryża. W r. 1544 zamarsłe wino rąbano 
siekierami i sprzedawano na wagę. W wi:kn XVIII 
było wlele sim nader snrowych. W roka 1709 mo- 
rze Śródziemne i kanał La-Manche pokryły się lodem 
w kilka miejscach; drzewa owocowe wyginęły w oa- 
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lej Francji; dzwony kościelne pękały; wino w beos- 
kach marzło; zboła zabrakło, i głód zapanował. 
W roku 1795 fota holenderska utkwiła w lodzie, po 
którym dotarła do niej jazda francuska., W nowszych 
czasach odznaczyła się we Francji surowością zima 
w r 1879, gdy temperatura dochodziła do 28 stopni 
poniżej zera, i większa część rzek i portów zamarzła. 
W r. b. mróz dochodził jnż 20 stopni. 


Najwyższą sankcję otrzymały nchwały sejmowe 
nadające koncesje na pobór następujących opłat myt- 
niczych, drogowych i mostowych: 

1. Radzie powiatowej w Limanowej na drodze 
powiatowej Kamienicko-Stopnickiej ; 

2. Radzie powiatawej w Nowym Sączu, na dro- 
gach powiatowych Krzyżówka-Mnszynka i Krzyżówka- 
Krynica-Mnezyna ; 

3. Radzie powiatowej w Mościskach, na drodze 
powiatowej Hodyńsko-Samborskiej ; 

4. Radzie powiatowej w Kolbuszowej, 
dze powiatowej z Majdanu do Kolbaszowej; 

5. Radzie powiatowej w Staremmieście, od mo- 
Btu na rzece Dnie:trze pod Staremmiastem ; 

6. Radzie powiatowej w Przemyślanach, na dro- 
dze powiatowej Gliniany-Zadwórze ; 

7. Wydziałowi powiatowemn w  Złoczowie, 
Da rzecz ntrzymania drogi gminnej z Krasnego do 
Gołogór ; 

8. Wydziałowi powiatowemn w Nisku, na rzecz 
utrzymania dróg gminnych z Rudnika do Tarnogóry 
i z Niska na Ulanów do Rudnika: 

9. Wydziałowi powiatowemu w Sokaln, na rzecz 
utrzymania mostn publicznego dojazdu kolejowego w 
Sokaln na rzece Bogu. 

Pani Helena Modrzejewska wyjechała do Za- 
kopanego. 

Z Konstantynopola donoszą do jednego z dzien- 
ników krakowskich, że wypuszczono na wolność czer- 
kieskiego księcia Nakaszidego, którego nwięziono 
równocześnie z Łuckim. 


Dwle prywatne kopalnie złota w Krzemnicach 
na Węgrzech zakupił za kwotę 280.000 sł dr. Arnold 
Rappoport, poseł s krakowskiej lsby handlowej do 
Rady państwa i do Sejmu. 


Zwłoki Sadulia baszy przed przewiezieniem 
do Konstantynopoła. dokąd ua rozkaz sułtana wy- 
słano je onegdaj, nie były zwyczajem europejskim 
ałożone na katafalku, lecz obyczajem wschodnim 
spoczywały na niskiem wezgłowin z twarzą zwróconą 
na wschód i z otwartym koranem na piersiach. Nad 
awłokami dwóch duchownych mahometańskich odpra- 
wiało ustawicznie modlitwy żałobne, W podróż do 
ojczyzny złołono zwłoki baszy do dębowej trumny i 
tę wstawiono w metalową. 

W Nowym Yorku aresstowała policja Koło 
domu byłego prezydenta Stanów Zjednoczonych Cle- 
relanda podejrzane indywiduum, które przez kilka 
godzin chodsiło koło tego domu, jakby czekało na 
kogo. Badany w policji przyznał się ów tajemniczy 


na dro- 


człowiek, że czatował na Clevelanda i chciał go 
zamordować, albowiem jacyś iudzie nejęli go w 
tym celu. 


Ze Złoczowa piszą nam: Wielką senzację wy- 
wołał w naszym powiecie fakt następujący: Połowa 
mieszkańców wsi Usznia, t. j. wszyscy gospodarze 
obrz. gr. katol. wraz z żonami i dziećmi ogłosili się 
bezwyznaniowymi i jako bezwyznaniowi zapisali się 
w listy Konskrypcyjne. 

Musimy zaznaczyć, ił tu nie chodzi o żadną 
agitację religijną, lecz jest to wprost jakis zagadko- 
wy manewr Rnsinów zamieszkałych w Uszni, którzy 
niadawno przegrali w najwyższej instancji proces 
konkurencyjny. Przewódzcą i pełnomocnikiem gminy 
w tej sprawie konkurencyjnej jest wieśniak Wasyl 


„Hranyczka. z 


Energlcznie rozprawili się z swym wójtem Wa- 
aylem Kowalikiem mieszkańcy wsi Wasylowa w po- 
wiecie rawskim. Kowalik miał pod swym zarządem 
spichlerz gminny i z niego bez zezwolenia Rady wziął 
na swój użytek 10 korcy owsa. Wieśniacy dowie- 
dsiawszy się o tem, udali się najpierw do wójta, 
z zapytaniem, czy to jest prawdą, a gdy się ten do 
wszystkiego przyznał, radni gminni z kilku powatniej- 
dzymi gospodarzami ze wsi udali się do mieszkania 
wójta, odebrali od niego kasę gminną i pieczątkę 
i złożyli go z wójtowstwa bez interwencji wydziału 
powiatowego i starostwa mówiąc: „my jego na wójta 
wybraliśmy, więc go i zrzucamy z tego urzędn, 
a mięszać się do tego nikt nie ma prawa“. 


Niedbalstwo gazet niemieckich będących w rę" 
kach żydów dochodzi jng szczytu. Neue Freie Presse 
zamieszczając w Ostatnim namerze uekrolog zmarłego 
niedawno ambasadora tureckiego w Wiednin Sadolli 
baszy, na początku artykułn dała znak krzyża, jakby 
zmarły był chrześcianinem, a nie wyznawcą religji 
Mahometa. A może w tom jest nie niedbalstwo, tylko 
zła wola. Może chcą ci wielcy mężowie z Neue Freie 
Pressc znak krzyża św. uważać nie za godło męki 
Chrystusa Pana, czczone przez miljony cbrześcian, lecz 
za zwykły znak śmierci 

Wiedeń przes kilka dni ubiegłego tygodnia był 
w obawie, że uicbuwem braknie węgli do pieców i 
kucheń. Z powodu przerwy w ruchu pociągów na 
zawianej śniegiem Kolei Północnej, zapasy węgla zło- 
żone w Wiednia i wynoszące z początkiem bieżącego 
roku 1.3 milj. metr. centnarów, zmniejszyły się w 
ciągu tygodnia na 350 000 centnarów, tj. do takiego 
zapasu, który może tylko na tydzień wystarczyć ato- 
licy państwa. — Strach napełniał więc mieszkańców 
Wiednia, cena węgla podskoczyła, lecz na szczęście 
asanięto Śnieżne zaspy na linji z Bogumina (Oderberg) 
do Wiednia, a tysiące wagonów naładowanych węglem 
toczy się już obecnie na ratunek sziębniętych Wie- 
deńczyków. 

J u nas ostra i dłnga zima podrożyła materjały 
opałowe. Drzewo podskoczyło w cenie do 15 zł. za 
stos, który w dodatkn — s wyjątkiem stosów pocho- 
dząrych se składn dóbr rządowych — nigdy nie mie- 
rzy 4 metry kubicznych, lecz w wieln składach pry- 
Watnych — nie wyjmując z tej reguły składu drzewa 
urządzonego przez pewną instytucję hnmanitarną — 
ma pojemności saledwo 3 metry kub, 


Teatr. Dziś we środę jako w rocznicę powstania 
styczniowego przedstawienia składane, po cenach po- 
poładniowych: 1. Uwertura z pieśni polskich. 2. „Dzi- 
ka różyczka*, komedja w 1 akcie J. Blizińskiego. 
3. „Dzłady* A, Mickiewicza, (scena w celi Konrada), 
4. Polonez z „Hrabiny, St. Moniuszki. 5. Arja 
3 kurantem, z opery „Straszny dwór“ Moniuszki. 6. 
„Dramat jednej nocy“, A, Urbańskiego Jntro we 
Czwartek przedostatni występ p. Stromfeld-Klamrzyń- 
skiej daną będzie na ogóine żądanie po raz drugi 
„Łucja s Lammermoru*. W piątek po raz pierwszy 
„Rozwód Julietty*, komedja w 3 aktach Oktawa 
Fealileta. 


Literatura i Sztuka, 


* W Potersburgu przedstawiono z ogromnem po- 
wodzeniem nową oporę Czajkowskiego pod tytułem 
nDama pikowa*. 

* Gwiazda katolicka. Numer drugi tego pisma 
ładoweg', redagowanego przez ks. Marcelego Dziu- 
Tzyńgkiego, opuścił już prasę. — Powiaztki i artykuły 
aapełniające ten numer są nader zajmujące i napisane 
jęrykiem barwnym i przystępnym dla ludu. 


* „Muzeum“ zeszyt za styczeń opuścił jaż prasę. 
Z powodów od redakcji niezależnych, spóźniło się 
wydanie tego zeszytu. 

* Jaskółki. W Krakowie na'ładem tamecznego 
stowarzyszenia ochrony źwierząt wyszła nader zajmu- 


jąca rozprawka o jaskółkach. Antorem jej jest p. 


Mik: łaj Rybowski, kierownik szkoły Indowej kolei Ka- 
rola Ludwika. — Na podstawie własnych doświad- 
czeń, tudzież badań znanych przyrodników jak hr. 
Kaźmierza Wodzickiego, Neumanna, Thienemanna i 
innych skreślił autor życie i zwyczaje jaskółek tak 
barwnie i pięknie, że rozprawkę jego czyta się od 
początku do końca s wielkiem zajęciem, — Nadto 
zebrał autor starannie wszelkie podania Indu naszego 
o jaskółkach, Dziełko to każdemu szczerze polecić 
można, przeczytanie jego przyniesie pożytek i sprawi 
przyjemność, 

* Mały światek. Nr. 4 tego czasopisma ilustro- 
wanego dla dzieci i młodzieży zawiera: Dzień 23 
stycznia, wiersz; nap. Felicja Łosiowa. — Rodzina 
Cholewitów, pow. hist, nap. Z. Grynbergowa. — 
Dowcipny Kubuś, komedyjka, nap. Bolesławicz. — 
Kościół św. Stanisława na Skałce, nap. M Sleczkow- 
ska. -— Pamiętnik listka herbaty nap. A. L. — 
Kronika. — Zagadki. — Rozwiązanie zagadek. — 
Korespondencje redakcji. 


Część ekonomiczna. 


3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 20 stycznia. 

Z powodu zamieci śnieżnych, dowozy zbo'a 
sg dość szczupłe i zachodzi obawa, że na wypsdek 
odwilży zmniejszą wię jeszcze więcej, dla tego rały: 
narze starają się naprzód zaopatrzyć swoje potrze- 
by. W obec tego chęć do kapna, zwłaszcza co do 
pszenicy jest ożywioną i nadchodzące transpo'ta, 
po cenach lepszych, napotykają odbyt łatwy. Żyto 
mniej jest poszakiwane, gdyż młyny wod1e, które 
najwięcej go potrzebują, z powodu mrozów mają 
rach wstrzymany. Mim» to ceny żyta trz; mają się 
dobrze, gdyż ofiarowania wcałe nie prsewyŻnza 
potrzeb bieżący:h. Co do jęczmienia usposobienie 
jest spokojne, a celne browarne gatanki po ce- 
nach niezmienionych odchodzą łatwo. Jęcsmiona 
gorsze napotykają odbyt tradny. Owies ze wzglę- 
du ra lepsze usposobienie w Wiednia, ch$tniej- 
szych napotyka odbiorców, lecz cena nie zdołała 
się podnieść. 

Płacono za pszenicę białą od 8'90 do 9.25; 
za czerwoną od 8'80 do 920; za żółtą od 8'50 
do 9'10; za żyto od 6.90 do 7:30; za jęczmień 
browarny od 6'75 do 750; na paszę od 
6:— do 6:20; za owies od 6.20 do 6'50; rze- 
pak od —'— do ——. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po- 
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
2743 sztuk opasowego i 647 sztuk bydła 
chudego. — Razem 3390 sztuk. Z powoda przer 
wy w komunikacji mie zdołano dostawić na czas 
1349 wołów i dla tego to dalszy ciąg targu od- 
bywał się wczoraj. 

Ogółem przypędzono o 689 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, a z samej Galicji 25 sztuk 
włęcej. 

Popyt był słaby. Ceny towaru przedniego 
spadły przecięciowo w porównania z zeszłym 
iygodoja o 50 centów, ceny innych gatanków 
o 1 zł. 


Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 52—60 zł. — ct., za towar przedni 
po 00—00 zł, wyjątkowo po — — zł. — ct; 
węgierskie woły opasowe po 49—63, za towar 
przedni po 00—00 — ct., wyjątkowo — zł. do 
— zł; zinnych krajów koronnych po 52—63. 

Wiedeń 19 stycznia. 

(Z) Niepokoje w Chili i przesilenie pienię- 
żne pojawiające się od dni kilka w Brazylji, źle 
usposobiły giełdy zachodnie. Zaniepokoił się wiel- 
ce temi wiadomościami Londyn i Paryż, poczęły 
gwałtownie spadać walory argentyńskie, brazylij 
skie i w ogóle południowo - amerykańskie, a ich 
spadek wywołał nietylko zniżkę ogólną na ta 
mecznych targach, lecz dotarł do Bsrlina i tam 
również przygniótł sobą wszelkie notowania. Wo- 
bec takich konstelacyj giełda nasza opierała się 
wedle możności obniżeniu kursów, oparła się ma 
rzeczywiście, a chociaż obroty były dziś bardzo 
nieznączne, ostatecznie przyszła do skatka nie- 
wielka repryza. Z niej skorzystały znów najwięcej 
renty, lecz prawie równie silnie wyzyskały ją cze- 
skie koleje, Ludwiki i Lombardy. Najmniej do- 
tknęła zwyżka akcje bankowe i przemysłowe, A 
między temi efektami poszły w górę najsilniej 
węgierskie Kredyty i Trifajle. Dewizy stały nle- 
zmienione, ruble znów spadły. 

Ostatecznie notowano . 

Kredyty austrjackie 307 75, węgierskie 352 75 
Anglobanki 164 90, Uniony 242'76, Bankvereiny 
11675, Lhnderbanki 21710, Ladwłki 209 75, 
Czerniowieckie 23150, Renta papierowa 91:10, 
srebrna 9115, nustrjacka złota 108'40, papierows 
10280, węgierska złota 104'—, papierowa 101-05, 
dukat 537, 20-frankówka 904—, 20-markówka 
11:21, ruble 1-32'/, sł. 


Ceny zbożowe : 

Wiedeń 20 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.33 
do 8.35, na maj-czerwiec 8.26 do 8.28, na jesień 
7.95 do 8.—. — Żyto na wiosnę 7.37 do 7.39, na 
maj-czerwiec 7.37 do 7.39. — Kakarudza na maj- 
czerwiec 6.54 do 6.56. — Owies na wiosnę 7 14 
do 7.16,.na maj-czerwiec 7.20 do 7.22. — Rzepak 
na styczeń-laty 12.65 do 12.75, na sierpień 13.35 
do 1345. — Spirytus gotowy 18.12 do 18.25 — 
na styczeń 18.— do — — zł. 

Peszt 20 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.06 
do 8.08, na jesień 7.72 do 7.74. — Kakarudza 
na maj-czerwiec 6.18 do 620. — Owies na wio- 
anę 6.88 do 6.90. — Rzepak na sierpień 13.25 do 
13.35. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł. 

Berlin 20 stycznia, Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 195.25. — Żyto loco 177,—, na kw. 
maj 171.75, — Owies loco 142.50, na kw.-maj 
142.25. — Spirytas loco 49.10, na styczeń-luty 
48.50, na kwiecień maj 48.80 marek. 

Tryjest 20 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z qbożowych targów 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od ——— zl. za 66 kilgr. netto loco Lwów. 
Usposobienie upokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 
Bank rolniczy krzata sie koło zakupna nasion do siewu. 


PRZEGLĄD s dnia 22 stycznia 1891 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 21 stycznia. (pryw.) Jaka rzeczywi- 
sty powód samobójs”'wa ambasadora tureckiego 
Sadallaha-baszy, wymieniają następującą oko- 
liczność : Pobyt jego w Wiednia był niejako wy- 
gnaniem; jako podejrzanema o sprzyjanie Mura- 
dowi, nie było mu wolno przybyć do Konstanty- 
nopola, gdzie Żona jego obłąkana przebywa ; 
w ostatnich czasach poczęła się i u córki jego 
objawikć choroba umysłowa. To nieszczęście 
familijne i nostalgia, doprowadziła go do melan- 
cholji. 

Wiedeń 21 stycznia (pryw.) Zamiecis śnie- 
żne i mrozy trwają dalej. W Frankfarcie nad Me- 
nem rzeka zamarzła, pospólstwo zaczęło Bię śliz- 
gać, lód się załamał i 50 osób atongło. Z Lin- 
den donoszą, że Żegluga na jeziorze Bodeńakiem 
ustała, a statki są Ściśnięte w akowach lodewych. 
W Algiarza spadły śniegi. W Saragossie było 
wczoraj —140 C. Port w Toulonie zamarzł. Z Ham- 
barga donoszą, że Elba stoi pod lodem, podo- 
bnie jak Szkwana w Paryża. Z Genewy donoazg, 
że w skutek zamieci śnieżnych nie odeszły wczo- 
raj pociągi. W Bernie szwajcarzkiem nie karsują 
tramwaje z powodu śniegów. Tataj sniegi straszne 
i ogromne mrozy, a na dobitek złego brak wę- 
gla, tak Że handlarze nchwaliii nie sprzedswać 
jednej partji naraz więcej jak 2 centnary. Dotąd 
zag nie chcieli mniej sprzedawać jak 5 centnarów. 

Cetynja 21 stycznia (pryw). Po ras pierwszy 
w Czarnogórze odbyły mię wybory, mianowicie 
w Podgoricy wybrano sześcia assegorów i 14 
radzców miejskich. 

Metropolita czarnogórski Mitrofan otrzymał 
z Petersburga ornaty i fundusze na wsparcie ubo- 
gich popów. 

Belgrad 21 stycznia (pryw). Taryfy towarowe 
na kolejs:h zniżono o 30%, ale wyłącznie dla 
rucha wewnętrznego, z wyłączeniem przywoiu 
z zagranicy i transito. 

Dwaj pełnomocnicy Eiffsia badają trasę kolei 
w dolinia Timoku 

Londyn 21 stycznia (pryw) Otrzymane ta 
od amerykańskich konsnlów urzędowe raporta 
o dotychczasowych skutkach bilu Mac-Kinleya 
wykazują szczegółowo, Że nastały atosunki wręcz 
przeciwne oczekiwanym. Zapowiadano, Że po za- 
prowadzenia billa zostanie podniesioną płaca ro- 
botników. Tymczasem przeciwnie we wszystkich 
gałęziach przemysłu obniżono im płace od 10 do 
30%/,. Twierdzenie, jakoby to się stało w skutek 
tego, że za dużo jeszcze jest towarów przed bilem 
wprowadzonych, są bezpodstawne, gdyż wszystkie 
wyroby fabryczne podrożały najmniej o 10%, a 
prodnkta żywności zdrożały o 30, 40 i 50%, 
Wybuchło też jaż 10 bastówek z powodu obni- 
żenia płacy. 

Belgrad 21 stycznia. (pryw.) Za pomocą 8e- 
tek brosznr i dzienników rozszerza się w Mace- 
donji propaganda panbułgarska, kierowana z 
Sofii. Władze tureckie nie stawiają żadnych 
przeszkód, gdyż broszury prepagują solidar- 
ność interesów tureckich i bałgarskich prze- 
ciw Serbji i Grecji, popieranym przez Rosją. 
Porta jest dokładnie powiadomiona, lecz ż1dnych 
nie wydaje poleceń, lubo wie, że ta propaganda 
oburza Serbów i Greków. Tak samo wobec bez- 
prawia Arnzatów jest Porta bezsilną. 

Londyn 21 stycznia. (pryw.) Dia ulżenia 
nędzy, zatrudnia już rząd w Ielandji 30.000 la- 
dzi przy badwie kolei, mostów, dróg i portów ; 
wybudowano dla nich baraki. 

Wdowy, sieroty, chorzy, otraymają wsparcie. 
Namiestnik lord Zetland oznajmia, że miłosier- 
dzie masi być stale wykonywane, aż do następ- 
nych zbiorów ziemniaków. ° 


Londyn 21 stycznia Od wczoraj panaje w An- 
glji odwiiz. 

Obiega tu pogłoske, iż książę Bedford za- 
strzelił nią z powoda wielkich ciarpień, które za- 
mąciły jasność jego władz amysłowych. 

Tokio 21 stycznia. Nowy gmach parlamerta 
spalił nię. 

San Francisco 21 stycznia 
Kalaknas. 

Londyn 21 stycznia. Biaro R:atera donosi 
iż wiadomość o śmierci króla Kalakani jest pred- 
wezeang. 

Buenos-Ayres 21 stycznia. Między wojskami 
rządu chilijskiego wybachły kłótnie; spora liczba 
ich przeszła do szeregów powstańczych. Powstańcy 
zdają się czynić bardzo energiczne przygoto 
wanie 

Bruksela 21 stycznia. Barmistrz przyjąwszy 
manifest wręczony mu przez komitet libaralnego 
zjednocrenia, oświadczył, iż manifest ten przed- 
łoży izbie posłów i że wniosek o rewizję konsty- 
tacji musi przejść keniecznie. Dalegaci oddalili 
się z okrzykiem „Niech żyje rawizja*. 

Paryż 21 stycznia. Podczas Ślizgawki po- 
tknął się aastro-węgierski ambasador, hr. Hoyos, 
apadł i wywichnął prawą nogę w kostce. Będzie 
masia? przez 14 dni leżeć w łóżka. 

Temperatura zdaje sią zmieniać, wieje wiatr 
poładniowa-zachodni, barometr spada. 

Z poładniowej Francji dochodzą ta ciągłe 
wieści o ostrej zimie, i o tem, iż wiele osób 
w skatek zamarznięcia śmierć poniosło. 

Petersburg 21 stycznia. Wszystkie dzienniki 
bsrdzo sympatycznie przyjęły wiadomość o przy- 
byciu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Nowoje 
Wremja pisze: Arcyksiąża będzie nie tylko bar- 
dzo pożądanym i miłym gościem dla dworu ro- 
Byjskiego, ale także dla całego rosyjskiego Bpa- 
łeczeństwa. U nas nikt nie Żywi jakiejś uprze- 
dzonej nieprzyjaźni do Austrji. 

Petersburskija Wiedomosti wychwalają arcy- 
księcia, o którym mówią, iż jast bardzo sympa- 
tyczny i pochopny do wszystkiego dobrego, a w 
końca zaznaczają, iż odwiedziny jego polepszą i 
wzmocnią stosunki przyjażne między Aastro-Wę- 
grami a Rosją 

Wiedeń 21 stycziia. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę dotyczącą udzłelenia bezprocentowej po- 
życzki w kwocie 500000 zł. gminie Karlsbadu, 
dotkniętej klęaką powodzi, dalej ustawę zwalnia- 
jgcą na pewien okres czasu Od wszelkich podat- 
ków i nalażyteści stemplowych nowe w okręga 
tryjesteńskim zbudować się mające fabryki, oraz 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości osta- 
nawiające sąd okręgow» w S-ryiu. 

Profesor w gimnazjam państwowem w Stry- 
ju, Horbal, otrzymał opróżnioną posadę dyrekto- 
Ta w gimnazja państwowem w Przemyślu. 

Wiedeń 21 stycznia. Presse donosi: Austro- 
niemieckie rokowania w sprawie traktata handlo- 
wo-cłowego przerwano na dwa lub trzy dni, pod- 
czau których delegaci obu monarchji przedłożą 
sprawozdanie swoim riądom. 

Wczoraj po południa złożono zwłoki arcy- 
księżniczki Marji Antoniny ze zwykłym ceremo- 
niałem w grobowcach kościoła Kapucynów, w o- 


Umarł ta król 


becności Oesarza, arcykslążąt, arcyksiężniczek, | 


, wszystkich ministrów i innych dygnitarzy. Przed 
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kościołem zebrały się bardzo wielkie tłumy ludzi. 
U głównej bramy kościoła Kapucynów oczekiwał 
tramny arcybiskap wiedeński Grusza w asysten- 
cji całej kapitały katedralnej, w kościele błogo- 
sławił tramnę, poczem najwyższy marszałek dworu 
oddał tramnę tudzież klacz od niej gwardjanowi 
Kapucynów do wiernego przechowania 

, Matka zmarłej arcyksiężniczki, arcyksiężna 
Marja Immakalata pozostała w Arco przy dzie- 
ciach chorych na kur. 

Wiedeń 21 stycznia. Polit. Corr. donosi, że 

24 stycznia rozpoczną się w Budapeszcie między 
reprezentantami austrjackiego | węgierakiego mi- 
nisterstwa handia rokowania w sprawie aastro- 
węgierskiego Lloyda. 


Praga 21 stycznia. Sajm 153 głosami prze- 
ciw 53 przyjął w trzeciem czytania ustawę o kra- 
jówej radzie kuliary, poczem przystąpił do dsbaty 
budżetowej. 

, Hr. Palffy podałósł w swej mowie zasłagi 
Riegera W Bali rozległy się rzęniste oklaski i 
ursądzono Risgerowl gorącą owacją 

Bruksela 21 stycznia. W izbie zażądał Jan- 
sea wyjaśnienia, dlaczego rząd powołał milicję 
pod breń. Minister Bsernaert odpowiedział, iż 
rsąd uczynił to celem utrzymania porządku Í za- 
pewnienia izbie niezawisłości obrad. 


Rzym 21 stycznia. W izbie cofnął Barzilał 
wniesiorą dawniej interpelację co do uwięcienia 
w Tryjeście kilka Włochów, gdyż otrzymał tele- 
gram, Że panna Mtssai, za którą najbardziej w in- 
te”pelacji uwej nio ujmował, wygusscz=ną została 
z więzienia i wydaloną x granic aastrjackich. 
Cofając twą interpołacją, rzekł Barzilai, iż w każ- 
dym raiie Austrja naraszyła prawa terytorjalne 
włoskie. (Rsdyksliści otrzymywali w swej inter- 
pelacji, iż rząd anstrjacki awięził pannę Massai i 
kilka ianych Włochów, którzy mieli przy sobie 
brossary i plakaty rewolucyjne na samej granicy, 
jednak na terytorjam włoskiem, nie austrjackiem. 
Przyp. Rod.) 

Crispi odpowiedział, iż to, co rcąd austrja- 
ckł zrobił, odstać się nie może. Idsia tu o kwestję 
drażliwą, winę jednak w tej sprawie PONOBZĄ CI, 
którzy wywcłall ją z terytorjam włoskiego. 


j Turyn 21 stycznia. Koiążę Gsnni pojedzie 
jutro do B:rlina, gdzie będzie reprezentował króla 


Hamberta przy chrzcinąch szóstego syna cesarza 
Wilhelma. í pad 


Belgrad 21 stycznia. Korespondenta Mos- 
ksewskich Wirdomosti wydalono stąd skatkiem 
częstych konfliktów jego z policją miejscową. 

Poseletwo rosyjskie zawiadomiono o tem i 
nie podnio:?0 ono ładnego zarzala. 


Berlin 21 stycznia. W ministerstwie oświaty 
toczą się rokowania w sprawie powierzenia apte- 
kom aprzadaży limfy Kocha. Kech zmienił swe 
dawne zapatrywanie | oświadcza teraz, iż należy 
lekarzom prywatnym dać limfo, gdyż w praktyce 
ich zdarza sig najwięcej wypadków początkowych 
suckot, dla których właściwie limfa jest skate- 
czną, podczas gdy w klinikach zdarzają wię prz» 


ważnie wypadki rozwiniętych,  nieuleczalnych 
sachot. 


Paryż 21 stycznia. Izba uchwaliła jedno- 
głośnie żądane przez Constansa cztery miljony 
dia mieszkańców wal, cierpiących nędzę skatkiem 
zimna. Senat achwalił ten kredyt, tadzież kredyt 
dwóch miljonów dla miast, uchwalony  wczo» 
raj przez izbę, 

„. Bruksela 21 stycznia. We wczorajszej ma- 
nifestacji na korzyść rewizji konstytucji wzięło 
udział około 4000 ludzi. Orszak ten, na czele 
którego postępowała policja, przeszedł w najwię- 
kszym porządku główne ulice. Wiela niosło ta- 
blico z napisem: „Niech żyje rewizja”. O go- 
dzinie 6'/, przybyli manifestanci do ratasza, a 
komitet liberalnego związku wniósł tam swój ma- 
nifest na rzecz rewizji. Wszystko odbyło się spo- 
kojnie. Od godziny 4 po południu był cały gar- 
nizon skonsygnowany. 

, Paryż 21 stycznia. Anarchiś:i usiłowali roz- 
lepić plakaty, w których zapraszają robotników 
bez zajęcia na mityng, mający się odbyć 23 stycz- 
nia na placu Opery. Temps jest zdania, iż anar- 
chiści chcą skorzystać z tego, iż skutkiem zimna 
panuje nędza między robotnikami. 

Rzym 21 stycznia. W izbie przedłożył Crispi 
kilka projektów ustaw, między nimi projekt usta- 
wy O przedłażenia termina wypowiedzenia aastro- 
włoskiego traktata handlowego. 

Berlin 21 stycznia. W izbie posłów wniósł 
rząd projekt ustawy o skonfiskowanych fanduszach 
katolickich. Wedle tego projektu mają być wszyst- 
kie te fandasze zwrócone poszczególnym dyece- 
sjom wedle tego ile na każdą z nich przypadnie. 

Madryt 21 stycznia. Ze wszystkich prowin- 
cyj hiezpańscich donoszą o nędzy, wywołanej przez 
zimna. W Toledzie zamarzła rzeka Tajo. 

Saragossa 21 stycznia. Odbyło się tu zgro- 
medzenie socjalistów. Kilka mówców podniosło 
w swych mowach, że rewolucja jest jedynym środ- 
kiem, za pomocą którego ideały socjalistów mo- 
gą być urzeczywistnione. 


Brzyjeskaji de Lwowa 
dnia 21 stycznia 1891. 


TOTEL GEORGA. F. br. Romasrkan z Sta- 
nisławowa. W. Mierzeński z Krzywotuł. J. hr. Kra- 
sichł z Bohorca, R Abgarowicz z Oleksińza. J. i P, 
Bogdanowiczs z Kossowa. E. Fridlinder z Pesztu. 
J. Mayer z Frakfartu. 


Nadesłane- 
Koncypient znajdzie zaraz zatrudnie- 


nie w kancelarji adwoka- 
ckiej Dra Walentego Szpunara w Łańcucie. 


Dr. D. Erlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach serca i płuc, po powro- 

cie z Berlina i Wiednia ordynuje jak zwykłe 

przy ul. Skarbkowskiej |. 3 od 3-5 kęjęna 
1608 5— 


Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar- 
stwie rolnem, mający przytem wyższe wykształcenie, 
posiadający dobrze język francuski i nieżle niemie- 
chi, poszukuje posady czy to jako towarzysz i lek- 
tor, czy to do pomocy w gospodarstwie, czy też do 
samodzielnego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nanczyciel do dzieci. W każdym z tych zawodów 
mógłby być pożyteczny. Wymagania ma skromne, 


byle kąt spokojny i grosz na najkonieczniejsze po- | =m} od godziny Gtaj wieczorem do 6 godx. 60 m. rano. 


trzeby. Po adres proszę się zgłosić do Administracji 
Przeglądu. 
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= | SEC o 
Dr. TEOFIL URICH 


lekarz chorśb wewnętrznych 


specjalista w chorobach nosa, gardła i płuc 
po przybytych dłaższych studjach ma klinice p. profesorów 
Śchróttera i Schnitzlera we Wiedniu, ordynuje od 3—5 
we Lwowie przy ulicy Jagiellonskiej bicza 2a 3 
4 


Główna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 15 lutego 1891. 


3% Losy Zakłada kredyt, ziemsk. austr. 


106 4 ciągnienia rocznie. 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitała. 


Także promesy na te losy po złr. 1:50. 
August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1:80. 


„Talisman sec“ 
słynne wino szampańskie 

firmy "TSrley dz Co w Budapeszcie 

utrzymuja na składzie $ 
Stanisław Markiewicz 
Ludwik Stadtmiilier 

we LWOWIE. 
Zastępca dla Galicji 


PP. 


1516 


N. BRANDLER Lwów. 


Telegram giełdowy. 
Wiede* dnt: 21 stycznia godz 1. wór 40 


Akcje kredyt. 30735 Węg. kolej półn. 
Alpiny 92:30 wachodn 197 — 
Kredyty węg 35425 Wiedeńskie losy 
Anglabani 165. — kom. 147 50 
Uniony 242 25 Akcje tytoa. 14750 
Ladw*i 210— Gal. obl. iadem. 104'256 
Nordbany 278 — Eibethale 220.75 
Lombardy 129 — Lónderbanki 21680 
Losy tureckie 3650 Renta zł. węg. 104.15 
Staatabahny 245 — Bankvereiny 11650 
Czerniawieckie 232 — Renta węg pap. 101.— 
Ruble 1:32 65 


Usposobienie mdłe. 
(IE my | nowi =) 
Lwów. Z Izby handlowej 21 stycznia 1891 


1. Akcje za mtakę. 
bea dywidendy. rn iih 
Kolej galic. Kar. Lud.,200 zł. w, a. 208 


a |wow.-czer-jame. 200 sł. w. a. 281 — 234 — 
Banke hip. . galia 200 sł. w. a. 301 50 — — 
e kródyt. gelio. 200 sł w. a. — — 316 — 


Listy zastawne za 100 zr. 
Banku hyp. galio. 59% s a 40 „101 — 101 70 
Banku hyp. galio. 50/, s 10°% pr. 108 40 109 10 
Darka binot. 4',*/ę wa. los. w 50 lat. 98:25 98-95 
Banku krajowego 4*/4 '/, Wa. 98 60 99 30 
Tow. kred. palio. 5 » u — — 
k „ Meskr, 


e 97 70 38 40 
SR moi: 09 75 100 45 
[J a LJ i® 703 
s 5 "i eat a 94 90 95 60 
3. Listy dłużne za 100 zèr. 
G, Z. kr. wi. (daw. 8°/.) 8%, w'ike, 60 — 
e» a a (daw. 6%) Ihh a 53 — 


4. Obligi za 100 zèr. 
Isdenanizncyjne galio. 5 pro. m. k. 104 — 104 
Gal':. fuud. propiuacyjnego 4'/, » 9260 93 
Bakow. fundusz propin. 59/ w. a. 100 70 101 
Kom. bzaku kraj. 5 pro. w. a. I, am, 100 60 101 
Pożyoska Xrni. nr. 18786 pro. w.s. 104 50 — 


LJ LE 


62 


p a s 1008 4%, „ 98 — 98 70 
5 Lesy: 
Lo: miaste Krakowa 22 50 24 50 
ë .  Htaninavwcwa 37 — 29 — 
6. Sonety 
Dukat holenderski ! 632 541 
Napoleondor „AMO 8.97 9.12 
Półimperjal rosyjski 9.85 m—='-- 
Rabel rosyjski srebrzy . 1.35 1.45 
5 w papierowy . 1.82 — 1.34— 
100 marck niemieckich + 4 a 6590 5640 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (0d 1 października 1890. 


Ci 
Do Lwowa przychodzą : ł p H 
m m| |A 
Z Krakowa . . . . . . «| 4:08] 9-328] 660 | 715 
Z Podwołoczysk . . . . .| 22%) 780 : 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 9-08) 701 
Za Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- ca 
aa T hhee b ogg 8-86 
p ym a 
yro- 
wa Stryj, Husiatyna i Bta- 
WOWA . . » s e ZAL 12-08 
Z Saczawy, Czarniow. i Stanisł. D'be 
Z „Jass ec 
Husiatyna I Stanislawowa g— 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa 8- 
Z Belsca (Tomaszowa) . - : 
Z Belsca tylko ws wtorxi i piątki 
Za Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . . : : . « 228) 8:80) 4:90 
Do Podwołoczysk . . . . . 4'11) 9-50 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 423/1016 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego 
Lawocznego, Monkacza, Bu- 
dapesztu, Stanislawowa i 
Husiatyna . . . ec: 5-55 
Do x wa | Būchy . 10-30 
| Do Ban Chyrowa, Buchy, La- 
Mankacza da- 
posto, Btanis?. i Husistyna 84 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jas, Bukaresztu | Husiatyna | 9'16 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Bukaresztu 3 4'80 


Jass i w. 
Do Stanislawowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . DAL 
Do Belsca (Tomaszowa). . . 

»  „ tylko w piątki . . 

E u tylko we wtorki 


omang 


A 


Uwaga : Godziny 
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"IGRZYSKA CYRKOWE 
w XIX. wieku. 


Z wszystkich najwie:ej uwagi pa siebie 
swracali dwaj ludzie; jeden z nich siedział we 
fremudze okna, z rękoma złoż?nemi na krzyż, 
z głową zwieszoną ku ziemi. 


Po jego śmiertelnie bladej twarzy spływał 
wielkiemi kroplami pot z czoła. D.ngi uczestnik 
tej okropnej biesiady siedział na sofia opodal 
kominka i robił wrażenie, jakby się trzymał na 
uboczu. 

Patrząc nań, mimowoli pomyślałem, ża tru- 
dno byłoby wyobrazić sobie twarz więcej bez- 
myślną i ohydną, człowieka więcej zrojaowznego 
chorobami. Był to szkielet powłeczony skórą. Wiel- 
kie, zapadłe w dół oczy przy łysej zupełnie gło- 
włe czyniły go podobnym do trupiej czaszki za- 
tkniętej na wys hłej żerdzi. Będąc przez pół 
clała rażony paraliżem, mógł ruszać tylko jedną 
ręyą I właśnie ten ruch tylko przypominał, że to 
żywa jeszcze istota. 

Tvn rozmowy w klubie samobójców nie grze 
szył wcale przyzwoitością. Niektórzy z nich prze 
chwali s'e se awych spraweki zbrodni, które ich 
przywiodły do chęci samobójstwa a inni słuchali tych 
wstrętnych opowiadań bez zdziwienia i bez 
najmniejszej oznaki, iż ich ta obraża. 


A przecież były to opowiadania o intryg:ch i 
zbrodniach, na które samo piekło zat'zęsłoby się 
z oburzenia. Widocznie wzłęto tu stanowczy roz- 
brat z przepisami moralności. Ktokolwiek prz:- 
stąpił próg kluba, ten już za życia cieszył się tu 
u ewych przyjaciół przywilejem, jaki śmierć daje : 
„De mortuis nil nisi beno“. 

Pito więc na wyścigi, jeden na zdrowie dru- 
giego i w imię najgłośniejszych samobójców z prze- 
szłości. 

— Wnoszę toast na cześć barona del Rivo — 
krzyknął jeden z biesiadników głosem zachry- 
płym to był typ samobójcy. 


KAXA XXXXKXKXXIXXKAXKAXKKAK 
Krajowe! 


Czysto Iniane wyroby korezynskie 


Płótna, Weby, Dymy, Obrusy, 
Ręczniki, Chustki de nosa i. 
iapretowane, poleca w wielkim 
najtańszych cenach 

jakości 


Cenniki i próbki franco. 


OOOOOOCOOCOKEOOOOOCOK 


Premiewana na wyst. bygien 
we Lwowie 1808, 


HERRYKA BLUMER 


Malaga z żelazem 


daczce, tmiremu odpływowi regalarności, wyczerpaniu 


Malaga z chiną i żelazem 


mych | całablonych. Wahndza apetyt : dsiała u niezawo 


i jak majlepszej 


Centralny skład płócien 
Pierwszego Gal. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego 


Pod „Prządką' 


WE LWOWIE plac Marjacki liczba 1. 


Odnzesag 
lek. w Krakowie 1881 


Apteka pod „Złotym Słoniemć 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powsxechnia za niezawodne uznane środki lecznjore: 

najlepszy i najskateczniejscy órodak z Art- 

i oy) żelazistych przeciw niedokrewności  Prey- 

Jemnego smaku : uiszawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 


ry | wszelkim z niedostatku krwi pochodrącym chorobom. 


najpotęśniejaky drodek tonłoany | pa: 
krzapiający dia nerwowych, niadakraw. 


skużecanościę przeciw słmniey, 
w 


Vivat! viat! zawrzeszczała czereda podio- 
siąc mię z miejsc. 


PRZEGLĄD z dnia 22 Stycznia 1891 


— Pan nowicjuszem w tym klubie — prze- 
mówił głosem chrypliwym przypominającym zgrzyt 


Brzękły kielichy i za chwilę znów zapano- ; zardzewiałego zegara. Przytem przerywał często 


wało głuche milczenie, które niebawem przerwał 
jeden z obecnych, poczynając ciężko — nudną roz- 
prawę o tajemnicach przyszłego Żywota, gdy 
w tem przerwał mu drugi, udowadniając, że pro- 
cent samobójców mnoży teorja Darwina. 

— Ja sobie w łeb strzelę, krzyknął na to 
trzeci — a przecież nie wierzę, bym miał swój 
ród wywodzić od szlamu. Potomek pobocznej li- 
nji Ryszarda Lwie Serce nie może pochodzić od 
małpy. 

Książę wzruszył na to wszystko ramionami 
i machnąwszy ręką z niecierpliwością szepnął mi 
do u:ha: Po co czcza gadanina ? To tchórze mu- 
szą być wszyscy. Nagle stanął na miejscu i prze- 
tar? ręką cioło, jakby szukał jakiejś myśli. 
Cały ter klub wydawał mu się jakąś tajemniczą 
zagadką do której rozwiąsania postanowił dojść 
za jakąkolw ek cenę. „Bądź co bądż mnszę po- 
stawić na nwojem i zrozumieć co tu właściwie 
się kryje,“ — pomyślał sobie. 

Nagie zwrok jego padł na owego przed- 
wcresnego starca, który z całego towarzys'wa Za- 
chowywał się najwiecej biernie. 

Jeżeli kto, to on z pewnością o wszystkiem 
mi powie — brzydki jak cerber, ale za to zna 
wszystkie tajemnice tej piekielnej nory. Zwraca- 
jąc się zutam do prezydenta, poprosił go o przed- 
atawienie siebie owemu paralitykowi. 

Garbus napuszył się jak sowa i niechętnie 
wybsłkotał, że w tem bractwie samobójców podo- 
bne tsrmałax5:i towarzyskie są zbytniemi — je- 
dnskowoż — kcńczył z uniżonem dworactwem, 
jeżli to wola księcia jestem na jego usługi. 

— Pan Itenberg, kaiaż Włodzimierz — za 
chwilę zawołał prezydent, dopełniaijąs ceremonji 
przedatawiania. 

Istotnie była ona zbytnia, bo paralityk zro- 
zumiawszy, że młody Rosjanin chce z nim za- 
brać zoajomość, łypnął ciekawie oczyma i po 
chwili poprosił księcia, aby siadł obok niego 
z prawej strony — bo na lewe ucho, jak mówił, 
nie słyszał nic zgoła. 


Serwety, 
t. p. surowe 
wyborze po 


dostateczna praktykę 
uczynić mogę. 


słnga. uniżonyai 
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KXK KIOK 


ólalona na wyst prepr 


e 


FELDA 


sil, ogólnej niemo- 


Niniejszem mam zaszczyt 
P. T. Publiczności, iż nabyłem na własność 


Magazyn i pracownię krawiecką 
P. J. Goreckiego, 
który pod firmą 


Emeryk 
przy ul. Kopernika 1. 6 nadal prowadzić będę. 


Jako długoletni kierownik jednej z pierwszorzędnych 
tutejszych firm krawieckich, 


kim wymogom Szanownych moich 


Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności kreśle sie 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


i siążeczksi 


rozmowę, jakby dla nabrania oddechu a w czasie 
tych przerw robił piersiami tak ciężko, jakby 
gdzłeś w głębi ulatywało mu powietrze, które 
chciwie pochwytywał ustami. 

— Więc pan nawicjaszem w klubie — eiągnął 
dalej — no to ja starszy od pana, bo jaż dwa 
lata minęły, jak do niego należę. 

Książę odetchnął iżej; jeśli Izenberg dwa 
lata należy już do tego klubu a dotychczas za- 
chował się przy Życiu, więc jemu w pierwszy 
wieczór jeszcze żadne przydarzyć się nleszczęście 
nie może. 

A jednak zdawało mu się, że paralityk prze- 
sadzą lecz on, jakby zrozumiał, o co go padej- 
rzywał, wnet począł się tłamaczyć. Lscz niech 
pana nie dziwi, co mówię. Nie jestem człon- 
kiem zwycsajnym tego rozkoaznego klubu, lecz 
jako członek honorowy p zychodzę tylko dwa 
razy na miesiąc na ogólne zebrania. Przywilej 
ten zawdzięczam przyjaźni prezydenta, cheć przy- 
tem grubo się mu murzę za to odpłacać. 

Ale objaśnij mnie pan — przerwał Izen- 
bergowi książe — z ustawami klubu, bo z niemi 
jestem zgoła nie obeznany. 

— A i owszam, owszem — odpowiedział para- 
lityk — otóż tak się rzecz ma: Członek zwyczaj- 
ny przychodzi do klubu dzień w dzień i szuka 
w nim śmierci, dopóki jej nie znajdzie. J źli 
w kieszeni suchoty, dostaje ze wspólnego kapi- 
tała wkładkoweg? pieniądze na mieszkanie i utrz'- 
manie, skromne wprewdzie, lecz zawsze odpow a- 
dające wysokości opłacanej przez członków taksy. 
Przytem towarzystwo i cedzienne zażyłe przeata- 
wanie z tak miłym człowiekiem, jak prezydent. 
przez się już jest rozkoszą nie do opłacenia. 

— A, tego nie myślałem nigdy — krzjkagł 
książę, żachnąwszy się z odcazy. 

— Bo go pan nie poznałeś i nie umiałeś da- 
tąd nalsżycie ocenić. Co to za oryginalny umysł, 
a jaki w nim dowcip, co za spryt a przede'ębior- 
czość. O jeden zna życie na wskroś i dla tego 
jest cynikism skończonym, bo zaajomość życia 


donieść Szanownej 


Sługocki 


nabyłem w tym zawodzie 
w każdym kierunku tak. że wszel- 
odbiorców zadość 


Í. 


Emeryk Słu gock 
1599 
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En SIR 
Pothodzie naftowe po gi o. 
patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wy- 
borne do jazdy nocnej, dla straży pożarnej, 


jedyne zastępstwo w Austrji posiada 


Antoni Halski 


Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 


musi wyradzać cynicznych filozofów. Choć mó- 
włąc między nami, zakończył złośliwie, mógłby 
on być prezydentem zarówno klubu sznbrawców, 
jak i samobójców. 

— Niby to nie wszystko jedno — sawołałem 
mimowoli - lecz stary mówiąc dalej, zdawał się 
na mnie zwracać uwagi. 

— Bo wyobrażcie sobie co to za przezorność 
w tym prezydencie. Od trzech lat prowadsi już 
w Lyndynie swe zyskowne rzemiosło, dorobił się 
na uiem grubego majątka, a przecież umie się 
tak utaić i ubezpieczyć, że dotychczas nie padł 
na niega ani cień podejrzenia. Ja sam go muszę 
nazwać genialnym. 

Przecież masieliście coś słyszeć o głośnym 
przed 6cia miesiącami wypadku, kiedy to jakiś 
człowiek niby to przypadkowo otrał się w aptece. 

Tak ostatecznie orzekła komisja śledcza po 
długich badaniach, ale jakie były powody sams- 
bójstwa, kto tak umiejętnie dobrał dla niego 
miejsce, pozostało na zawsze dla świata tejem- 
nicą. I tak reżyser wyszedł czysty i nieposzlako- 
wany z tej całej gmatwaniny. 

— Jak to! — zawołałem przerażony — więc 
ów nieszczęśliwy był jedną z cfiar twego prezy- 
denta ? 

— Był jednym z członków klubu — poprawio- 
no mnie. — Prezydent nie zabija nikogo, on tyl- 
ko robi potrzebne przygotowania: rozdaje i mię- 
szą do ciągnienia karty. 

— Ca za karty i na co? A pan? Powiedsiałeś 
sam, Żeś zgoła nie skory do rozsadzenia sobie 
czerepu kulą, więc po jakie licho tu przychodzisz. 

— Dziećmi jesteście i nie rozumiecie niczego — 
odpow edzisł Iienberg porywczo. — Klub ten 
przednie to gniazdo pijaństwa. Ale nie 

ia tego ja go nawiedzam, nie dla tego... Nikłe 
zdrowie i stargane sily ciała nie pozwalsją mi 
na kult Bachusa. Spełniłem już puhar rozkoszy, 
za jakiemi zazwyczaj uganlają się ladzie; ze wszyst- 
kich dziś pozostała mi tyłka jsdna przyjemność, 
jedna jedyna, ale taka, Że naramo jej wapomnie- 
nie mdleje ciało, dasza unię kołysza w jakimś za- 
chwycie niewytłumaczonej ałodyczy. Myślicie, że 
to może miłość?.. O, wielką jest moc miłości, 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4', 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 

3% Asygnaty k. 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


4% Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja 1808 po 4°/, z 30-dnio- 


wym terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Byrekcja. 
Przedruk nie będzie płacony. 
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1 atorsnićz dr 


do wycieczek 
jąc 


handel żelazny 


Wielki wybór; zakładów przemysłowych, 


Asygnaty kasowe 
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tuudtitiu 


w Galicji 

ułożony przez prof. dr. Tadeusza Pilata 
według najnowszych źródeł urzedowych, 
obejmuje wraz z dodatkiem uzupełnia- 
38 arkuszy druka i podaje dla 
kazdego ciała tabularnego: właściciela, 
poczte, telegaf, parafie, sąd powiatowy 
i notarjat, starostwo, rade powiatowa i 
urząd podatkowy, sąd obwodowy i liczbę 
wykazu hipotecznego, ilość folwarków 


ale potężniejszy od niej strach. Igra ze strachem: 
to upojenie, o którem tylko mdłe przeczacie ma 
gracz stawiający cały swój majątek na kartę. Ta 
walka między obawą przegranej a migocącą 
w dali nadzieją — oto, co stanowi tajemnicę praw- 
dziwej roskoszy. 

A jeżli kto, jak ja widzi, że się Życie sta- 
wia na kartę... 

— Jak to? — przerwałem — ta, w klubie? 

— Atak, tak me gołąbki — mówił paralityk 
upajając się niejako własnem swem opowiada- 
niem — co włeczór w klabie los wybiera ofiarę 
śmierci, a nietylko ofiarę ale i ofiarnika, bo na 
kogo lo~ padnie, ten musi być narzędziem w rg- 
kach klubu. 

I tak, o rozkoszy, co wieczór. 

— Potworze ohydny!.. — pomyślałem, czając 
jak mi krew nabiega do twarzy — i ty to nazy- 
wasz rozkoszą, że każdy z tu obecnych może dziś 
jeszcza ni atąd ni zowąd zostać zabójcą bbźniego. 

— Czy możebnem, by takie stowarzyszenia 
istniały między ludźmi — zawołałem już głośno — 
to podłość i zbrodnia, dla której nie ma wyraza.$_ 

— A bo nie umiesz pan zrozumieć raja praw- 4 
dziwej roskoszy i dla tego bredzisz. 

— Aja ci powiadam, że w tym klubie każdy 

chciwy silnych wrażeń i uniesień zaajdaoje rozkosz, 
o jakiej nigdy nie zamarzył. S.lne wstrząśnienia 
jakby od upojenia się winem, przyjemność, jaką 
karmi człowieką przy grze wieczna walka z ba- 
zardem, ta straszna a jednak dziwnie nącąca nie- 
pewność, z jaką się staje do pojedynku, przytem 
słodkia oszołomienie myśli jakby od haszyszu — 
wszystko to zapewnia ci k!ub do syta. Starożytni 
umi"li bić sprytnymi w przysporzeniu i spotęgo- 
wania rozkoszy człowieka, ale przyjemność, jakiej 
doznawał Haliogabal terażniejszy na łożu z fiel- 
ków, lub Kaligula, kiedy robił libacje dachom 
tych, którzy w jego oczach ginęli na arenie cyr- 
knwej 1 Nero grający na cytrze wśród jęku i trsa- 
aku płomieni nad gorejącym Rzymem w perówna- 
nia do rozkoszy w tym klubie jest tem, czem sen 
a rreczywistcść. 


(Oiąg dalszy nastąpi.)' 


— 


ARE TOW TEN 
Dr Wenanty Pidsęoki 


właściciel i kierujacy lekarz zakładu wodo 
leczniczego na Klemensówce w Zakopanem, 
bawigc tej zimy. we Lwowie, ordynuje 
w Łazienkach Św. Anny, przy ulicy Aka- 
demickiej od godziny 5—6 CRA. 
1620 1=8 


„impressa“ 


przyjmuje i ogłasza tanio wszelkie 
anonse: 

W Gazecis Lwowskiej, 

„ Przeglądzie, 

„ Dile, 

„ Gazecie Narodowej, 

„ Kurjerze lwowskim 

„ Narodnej Czasopysy. 

Adres: Impressa, Lwów, (ul. 
Św. Łazarza 10.) 1623 1-2 
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sinlari B WOD 

e Zarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany 


Nr. OO z truflami 7 zł. 50 ct. kilo 
Nr. 1 = | 


wyborny 6 „ 50 
Nr II do inay 5, 50 ESR 
W handlach tylko w formach 


podkowy z krzyżem bulion nasz 
sprzedają. 


obszar każdej 1579 9—12 
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gorągcakom tyfodalnym i w rekonwalescancy! po ciężkich I wyclańszających chorobach. Presoei 
ehorobom pochodzącym s niedoatatkn krwi lnb uałahlenia nerwów, jest wino 


to naj 
miteaym środkiem lacanicaym, jshi sinka lekarska posiada, 


anazo- 


i oprocentowuje takowe 


Latarni naftowych gospodarczych, 


kultury oraz podatek grantowy i domowy, 


Cena wraz z dodatkism 5 zł, z łk 
Malaga VA rebarbarum najlepszy 1 uajskat:ozniejsty środek prze-- SMRÓD po doskonałych systemów. a 4 pocztową 5 t 25 ga 0 3 Kołdry materace, 
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Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena batalki 1 słe. 60 ct., bu- 


telka podwójna 3 słr. 56. pokojowe, patentowane, zupełnie ubezwa:|7, dniem Ggo Grudnia 


18 t 
niające, odznaczone na Wystawie hygie- ZA 
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psosię, ; ° i x > specjalnych J " Nchuste 
= > Kantor wymiany d Apartament | cygar, Tytoniów i Papierosów Lwów, Kopernika 7.- 


c. k, uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monsty 


po kursie dziennym nmajdokadniejszym, nie 
licząc żadnej prowisji. 


na I piętrze, składający się z 9ciu|gag= w domu Wgo Emila Piskorza <qg 
| pokoi z przynależnościami, z osob Rynek l. 67 w Przemyślu. 

ną klatsą schod wą do ogrzewa Wszelkie gatunki tak krajowych ja 
nia, wodociągami, łazienką, umy |koteż zagranicznych wyrobów tytoniowych 
walnią pełączoną z wodociągam sprzedawane będą czećciowo i w całych 
i terasą do pięknego ogródka, na a pakietach 

leżącego wyłącznie do tego apar |Cenniki na żądanie wydaje magazyn 
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leca zbiora majowego : A : ; . ża! Satni . 
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M, kila 1 zł 60 Ct. 2 atri iiS zir ig 4'/, pre. llsty hipoteczne koje z przynależytościami, Pokój m "|lw prost z Dublan, fura mieści 40 

y a i 5% listy hipoteczne premiowane z nyżą i kuchnią. Sklep. Stajnię Całkowite worków. 
ysiewki z najlepszych herbat 50, ez premji Wozownię. Strych na zboże Skład Zamówienia przyjmuje handel 
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44/0 » Banku krajowego alności Emila Bartamiliana Brajera || skladające wię z kamery, statywn, ka- i ielki 
A : “H sety, obsłony, objektywów s migawka, Uwaga Ponieważ wielki na- 
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cyja 


+ me z s- AE 5 bukowińs mikalia, płyty i papiery wraz x po-|| __ 
| ll! 20 Powieści i nowell za 3 złr.!ll | 4'4," pożyczkę węgierskiej kolei państwowej e 2) su amatorów, wosyatko 
404" in ferską kie Mawwyny rolnicze, p: Ogniotrwałe szamotowane 


Także Mowasyny rolnicze, prze- 
mysłowe, fabryczne, stkawki, pompy i 


/ propinacyjną w 
40), węgierskie Obligacje idema zacyjne, 


20 Powieści i nowel za 3 złr. 


a mianowicie: 
Ludskie sądy powieść Leona Gozlana, 
Odwiedsiny w czerwonym klasstoree, nowella. 


Choinka. 

Tysiącana noc i druga, nowella Jokaja. 

Co śniuy opowiadał, obrazek z życia. 
Prses miłość do Boga, przez J. Rogosza. 
Dyplomata, powieść W. Cherbulieza. 
Umilta, nowella z angielskiego Ouidy. 
pa ję miłość, powieść Dorego Thorne. 
Deiwolgg z węgierskiego M. Jokaja. 
Fenella, idylla włoska. 

Za radą 


lll 20 Pewioźci i meweli sa 3 str. II 


W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 


preyjaciołk, nowella przez Zofię Rudnicką. 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego xawsze 
nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorsystniejszych 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego prryjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylovwowame, a już pntme 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadł: ku- 


pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
rez gp ieowe, jedynie za potrąceniem rzoczywiwiyćh 
oR W. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkussy kaponowych, ra zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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Skład kawy w najlepszym gatunku 


INSERATY 


do wszystkich dzienników 


przyjmuje i expedjuje 
po cenach redakcyjnych 


Gentrane Bióro Ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


innego rodzaju maszyny. 


(Anonse) 


itp. 
biórowe, drukarskie 


w kraju i zagranicą szycie, po najtańezych 


tówke i na raty. Cenni 


tów poszukuje się. 
Gertrudy 1. 7. 


1867 14 ? 


Mapa g wz [SMON | JoFOJMOJ OZI 


we, gazowe elektryczne, naftowe, trans- 
misje itp.) Hns'alacje światła 
elektrycznego, fonografy, mikrofony, te- 
lefony, dzwonki, krzesiwka elektryczne 
ausyny do pisania (no- 
wość), Autokopji, Autografji, potrzeb, 


najlepszych systemów masz:ny do 


Odsprzedających, rastepców i agen- 
Lux (Dr. Borkowski) Kraków ulica 


Lmienłem mieszkanie. 


Od dnia 15 stycznia b. r. mie- 


(Motory paro- 


Piece KALIOWE 


wyrobu z Glińska i Hardtmutha 


i t p. równi dostarcza 
aha | Arnold Werne 
Adres: Firma WA OW. 3—6 
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Drobne ogloszenia 
po 2 centy od wyrazu. 


Une Parisienne, ayant bonnes 


ina purjasów, z francuskiego przez Heleng Wilczyńską. 2 c 
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